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Przedpłata n a  KRAJ
na miesiąc g r u d . z i e ń  1870 r . : 

w Krakowie 2 złr. 
w Austrji . . 2 złr. 25 c.

Ceny prenumeraty zagranicznej po­
dane są w nagłówku dziennika.

_  _ Od 18° grudnia do końca 
pierwszego kwartału 1 8 T 1  roku
tj. do marca:

w Krakowie 7 złr. 
w Austrji . . 8 złr.

Kraków 2 grudnia.
Mieszają się razem wieści poko­

jowe , telegramy wojenne i wieści 
o podstępach dyplomacji, o nowym, 
a najohydniejszym zamachu ze strony 
Prus.

Wykazywaliśmy wczoraj na tern 
miejscu, o ile okoliczności sprzyjają 
dziś Rossji, iżby w sprawie Czar­
nego morza na razie bez strzału 
zwyciężyła.

Walkom armji loarskiej towarzy­
szy wiadomość o nowycb rokowa­
niach Favra, lecz zdaje się, że są to 
blagi pruskie, obliczone na umysły 
posłów w parlamencie, tak samo jak 
telegramy o bliskiej kapitulacji P a­
ryża, tak samo, jak szumne zwy- 
cięzkie telegramy wojenne bez poda­
wania bliżój miejscowości i sprzeczne 
z sobą.

Szczytem perfidyi byłby jednak 
fakt, o którym jeden z wczorajszych 
telegramów doniósł, jakoby Prusy 
z Napoleonem już pokój zawarły, 
z czem byłaby w związku wizyta 
królowej W iktorji u eksrejentki Eu- 
genji. Krok taki ze strony Napoleona 
jest wcale możliwy, a ze strony pru­
skiej, lubo dziwnie zrazu wygląda, 
żeby z jeńcem bezsilnym się ukła­
dały, jednak miałby ten krok dalsze 
znaczenie. Oto konferencje w spra­
wie morza Czarnego przyjdą do skut­
ku, Anglja obstaje za udziałem w 
nich Francji, Prusy nie sprzeciwiały 
się, ale nowej zażyły sztuki. Obra­
dować obok delegata rządu z P a  ­
ryża, który przedstawiają w telegra­
mach do Berlina jako pewny już 
łup wojenny, byłoby zbyt drażli- 
wem, a może i niebezpiecznem; więc 
manewr z Napoleonem ma posłużyć 
na to, żeby nie delegata prowizory­
cznego rządu, ale pełnomocnika na­
poleońskiego, jako jedynie legalnego 
na konferencje wprowadzić.

Trudno jednak przypuścić, żeby 
mocarstwa inne na to się zgodziły, 
a rząd obrony narodowej i cała 
Francja podniosłyby okrzyk jedno­
myślnego oburzenia.

Manewr ten może być po myśli 
Napoleonowi, bo dałby mu na nowo 
odrazu miejsce w radzie dyplomacji, 
ale być może, że zanim konferencje 
się zbiorą, los wojny się rozstrzygnie. 
Armje bowiem francuskie z prowin­
cji, choćby i klęski ponosiły, posu­
wają się naprzód i niebawem będą 
mogły wspólny z annją paryską 
wymierzyć cios, który ostatecznie 
szalę na jedne lub drugą stronę 
przeważy.

W iadom ości polityczne 
i korespondencje.

Z Poznańsk iego  30 listopada.
□  [ W y b o r y  n a  w y b o r y — w s e j -  

nii  o — z m i a n y  w r e d a k c j i  Dziennika.]
Klęska po klęsce nas spotyka. W  wy­

borach uzupełniających do reprezentacji 
miejskiej znów nas Niemcy pobili na gło­
wę, zapomocą przewagi kapitału, organi­
zacji i poczucia obywatelskiego. Nie mo­
żna powiedzieć, żeby dla wyborów tych 
nie podjęto ze strony polskiój starań przed­
wyborczych, owszem kilku chętnych oby­
wateli trudem i poczęści kosztem wła­
snym popierało sprawę wyborów przez 
obesłanie wszystkich wyborców; ale jak  
to u nas, gdy się zrobi coś, sądzą ludzie, 
że się wszystko zrobiło, co tylko zrobić 
można, a trud cały spychają zwykle na 
kilku, którzy wszystkiemu podołać nie 
mogą. Publicystyka nasza znów mister­
nie się usunęła od wszelkiego współdzia­
łania, zadawalniając się jak  zwykłe, krót­
ką wzmianką o nadchodzących wyborach. 
Nie urządzono tćź zebrań przedwybor­
czych. Niemcy natomiast schodzili się 
kilkakrotnie ogółem z miasta i okręgami 
wyborczemi, żydzi zaś tak  dalece poru­
szyli swą gorliwość, że z funduszu skład­
kowego opłacali zaległe podatki współ­
wyznawców, żeby nie postradać głosów. 
W iedzą oni dobrze, że wybory nie są 
zabawką publiczną, lecz że każdy głos 
pozyskany w radzie miejskiej, stanowczy 
wywiera wpływ na stosunki. ekonomiczne 
miasta i wychowanie publiczne.

Wyborów mamy w tych czasach, jak  
dla nas Polaków, do znudzenia. Ledwie 
się skończyły wybory do sejmów i do 
reprezentacji miejskićj, a już zapowie­
dziano wybór uzupełniający do parla­
mentu północno-niemieckiego, w miejsce 
hr. Działyńskiego posła poznańskiego, 
którego wybór uznano swego czasu za 
nieważny. Mimo że z 31 grudnia kończą 
się mandaty całemu parlamentowi, wy­
bór ten rozpisano. Niemcy użyją tej spo 
sobności, żeby się zorganizować do no­
wego wyboru, przypadającego w początku 
roku przyszłego, my, jak  słyszałem, po­
dobno chcemy niestety zaniedbać wybór 
ten całkiem, aby wypocząć po trudach 
publicznych do wyboru noworocznego

Co się tymczasem w Berlinie dzieje na 
parlamencie, wiadomo wam, ale nie wiem 
czy was nie uderzyło, że prócz czterech 
Niemców i posłowie nasi nie zdobyli się 
na tyle cywilnej odwagi, żeby głosować 
przeciwko kredytowi i oświadczyć się 
przeciwko wojnie zaborczej. Źe zamiar 
taki istniał, wdem z pewnego źródła, ale 
go nie wykonano, zapewne żeby nie ze­

psuć wrażenia, które zrobił wiernopod- 
dańczy adres arcybiskupa w imieniu wszy­
stkich owieczek, a więc wszystkich Po­
laków zaboru pruskiego, podany w W er­
salu. Taka to u nas polityka. Po słowie 
nasi nie byli wprawdzie w Berlinie, ale 
przecież tćm nie usunęli się od solidar­
ności z uchwałami parlamentu.

Obiegają tu pogłoski, znajdujące echo 
już nawet w prasie niemieckićj (dlatego 
o nich piszę), źe wkrótce nastąpią zmia­
ny w redakcji Dziennika Poznańskiego. 
W  jakim  kierunku zmiany nastąpią, nie 
wiadomo naturalnie; czy to będzie do­
rywcza zmiana osobistości, czy tćź do­
branie kolegjum redakcyjnego z ludzi 
światłych, ludzi przekonań, którzyby we- 
dle pewnego systemu potężnym wpływem 
publicystyki kierowali? W  interesie na­
szym leży, żeby się stało drugie, a prze- 
dewszystkiem, żeby nowa redakcja zdo l ­
ną  była,-zająć się trudną ale konieczną 
prażą około naszych spraw domowych, 
a pojmowała je  nie tyle z politycznej, co 
spółecznćj i ekonomicznej strony. Tylko 
w tym kierunku publicystyka może być 
u nas przydatną i stać się potęgą.

Wiedeń 1 grudnia.
S. G a l i c y j s k a  r e z o l u c j a  nie prze­

staje tłuc się po mózgach centralistów. 
Mamy do zaznaczenia rzeczy zwrot z ich 
strony, który na wszelką uwagę zasługuje, 
tćmbardziój, źe pojawia się w chwili, gdy 
umysły gdzieindzićj zwrócone i niejako 
jsua sponte. N. Fr. Pr. przynosi wstępny 
artykuł, z którego tu główną osnowę za­
mieszczam:

Najpierw robi uwagę, źe mimo wotów 
nieufności gabinet nie ustąpił, bo więk­
szość rajchsratu jest złudzeniem i gdyby 
kto chciał utworzyć gabinet z wiernokon- 
stytucyjnych, większość ta znikłaby od 
razu, bo g a l i c y j s k a  r e z o l u c j a  je s t  k l i ­
nem,  który j ą  r oz b i j a .  A zatem powiada 
N. Fr. Pr. gabinet Potockiego musi pozo­
stać tak długo, dopóki sprawa rezolucji 
galicyjskiej nie zostanie przez ogniową 

róbę parlamentarną przeprowadzoną. Ga- 
ińet bowiem, mówi N. P.,  ma kom pro­

mis z Polakami zawarty, a jedna frakcja 
niemiecka sprzyja mu, nie można więc 
dzieła, które ma pomódz naszemu kon­
stytucyjnemu spokojowi, zniszczyć, nie 
zobaczywszy go. N. Pr. tłómaczy się, źe 
jest za tćm, nie z osobistych dla gabinetu 
sympatji, ani jakoby przystawała na pro­
jektowane odrębne stanowisko (?) Galicji, 
ale dlatego, źe trzeba tę sprawę z hono­
rem odbyć, odrzucić, albo przyjąć, gdyż 
bez tego nie podobna rozpocząć nowej 
fazy konstytucji. Zresztą przejście sprawy 
wschodniej w stadjum dyplomatycznych 
rokowań „zostawia jeszcze tyle czasu 
przynajmniej, aby eksperyment Potockie­
go, bez szczególnych szkód do końca 
doprowadzić!!“ „Bądź to gabinet z pro­
jektam i swemi zrobi fiasco, bądź przeprze 
je, w każdym razie kwestja konstytucyj­
na przez tę  ostateczną rozprawę co do 
praktycznych rezidtatów polityki Potoc­
kiego zyska na jasności11 . . .  „Trzeba ten 
gabinet uznać winnym, lub nie, a wyklu­
czyć trzeba możność uwolnienia go ab 
instantia z braku dowodów.11

Co znaczy ten zwrot? Niezaprzeczenie 
jest to z jednćj strony przyznanie się do 
bezsilności, przyznanie, k t ó r e  p o w i n n o  
o t w o r z y ć  o c z y  p. P o t o c k i e m u ,  źe 
interesów, czyli doktryn najmniejszej frak­

cji nie należy i nie potrzeba kłaść prze- 
dewszystkiem na pierwszym planie. Z dru­
giej strony jednalc jest to nader dowci­
pny manewr. Frakcja, w której imieniu 
przemawia N. Pr., przekonaną jest o nie­
podobieństwie ugody z Galicją i odrzuca 
ją ; chce więc przez upadek jćj w rajchs- 
racie wykazać absurdum tćj polityki. 
Nadto przekonaną jes t ta  frakcja, źe Po­
lacy porobili dla ministra rodaka u s t ę p ­
s t wa  nierównie większe, jakichby innemu 
gabinetowi nigdy nie zrobili, niechajźe 
więc wyjdzie to wszystko na wierzch, a 
Niemcy na tćm zyskają tyle, źe mając 
raz po za sobą pewne t y l k o  k o n c e s j e  
ministra Polaka, będą mieć praecedens, 
źe przecież gabinet niepolski na więcej 
nigdy przystać nie będzie potrzebował. 
Oto ostatnie glossy do przesilenia przed- 
litawskiego.

Wiedeń 1 grudnia.
H. Telegram przynosi nam najważniej­

szą na tę porę wiadomość ze Stambułu, 
źe Turcja zgadza się na projekt pruslto- 
rossyjski zwołania konferencji. Austrji nie 
pozostaje w takim razie ja k  czekać, co 
większość u zielonego stolika postanowi. 
Gabinet; londyński od samego początku 
poruszenia tćj kwestji przez ks. Gorcza- 
kowa nie okazywał należytej energji i nie 
zachęcał, jak  za czasów posłowania lorda 
Redciiffa w Stambule, Portę ottomańską 
do oporu. Nie mogąc się oprzeć ani o 
F rancję, ani o A ustrję, Turcja niejako 
zmuszoną została do przyjęcia takich wa­
runków ; załatwienia sporu, na jakie się 
zgodziły silniejsze mocarstwa.

Widocznćm jest, źe między Bismarkiem 
i Gorczakowem i rzecz była ukartowaną 
naprzód i modus procedendi ułożony, by 
się' zdawało, że tylko przypadkowo jeden 
bez woli i wiedzy drugiego napisał notę 
zrywającą międzynarodowy traktat pa- 
ry z k ij  źe tak samo drugi z własnej in­
spiracji wystąpił z projektem konferen­
cyjnym.

A tymczasem to bracia siamscy in po- 
liticis.

Z pola bitwy niepomyślne dla Francu­
zów nadeszły wiadomości. Niejaką konso- 
lację jednak depesze telegraficzne zawiel- 
rają w so b ie , źe pochodzą z j e d n e g o  
źródła, a więc jednostronne; a potem źe 
ci sami ludzie j e d n e g o  dnia o jednćj 
i tej samej bitwie inne podają daty, a 
drugiego dnia w tym samym przedm io­
cie telegrafują, źe ogromną wygrali bitwę. 
Niemieckie dzienniki, choć dalekie od 
strzału, już widzą rozbitą armję francuz 
ką i upadek Paryża.

W  delegacji zapytywano ministra woj 
n y : czy duch w armji dobry.

Odpowiedział tw ierdząco, jak  każdy 
minister. Dawniej za Bacha gniewano się 
ex offo, jeśli kto wspomniał o niezbyt pa- 
trjotycznćm usposobieniu źołnierzawłosko- 
austrjackiego; ale prawda prędzej czy 
później wychodzi na wierzch mimo de 
menti stereotypowych.

Jenerał Gablenz poświadczył, że duch 
militarny nieco zaszwankował od r. 1848 
z okazji waśni narodowościowych. Widać, 
że się stykał bliżej z ludźmi niż p. Kuhn.

jaśnień co do sytuacji, żeby według tego 
można potrzeby wojskowe ocenić. Posta­
nowiono dalej prowadzić regularny in­
wentarz skarbu wojskowego. Przyzwolo­
no na podwyższenie pensji dla pułkowni­
ków, majorów, doktorów i audytorów w 
randze pułkowników. Interpelacja zosta­
nie postawioną do ministra wojny, ile 
wojska i w jakim  czasie może w dzisiej­
szym stanie na pewien punkt skoncen­
trować.

Komisja budżetowa rajcksratowej dele­
gacji postanowiła obrady swoje trzymać 
w tajemnicy.

Referenci budżetu w  oj sitowego w rajchs- 
ratowćj delegacji wystosowali interpela­
cję do ministra wojny względem g o t o ­
w o ś c i  a r m j i .  Minister Kuhn odpowie­
dział na pytanie okólnikowo, wskazując 
na a k ta , które specjalni referenci w ob­
radach przedłożą.

Na pytanie co do b ron i, odpowiada, 
źe posiada 800 do 900 tysięcy odtylcó- 
wek w z a p a s i e ,  również mundurów 
znaczną liczbę. Sumy żądane od delega­
cji dozwolą uzupełnić co potrzeba do go­
towości armji.

S t u r  m zapytuje, ile czasu trzeba, żeby 
armja mogła stanąć gotową do boju.

Mi n .  w o j n y :  Zależy to od granicy, 
na której wojsko ma być wystawione, 
gdyż nie wszędzie ukończoną jest sieć 
kolei i stan gościńców nie we wszystkich 
krajach jest jednaki. W  G a l i c j i  np. nie 
byłby w stanie przed 8 tygodniami armji 
uszykować.

W ykończenie kolei, ustawa względem 
konskrypcji koni i powołania urlopników 
zostaje gorąco popierana.

Min. Kuhn zapowiada, źe na utworze­
nie nowych okręgów werbowniczych za­
żąda może dodatkowego kredytu 2 i pół 
miljona.

B a n  b a n s  interpeluje o ducha armji, 
o którym źle mówią. Min. Kuhn zaprze 
cza i dodaje, źe Austrjacy są r e z o n !

t a m  i ,  ale jako  żołnierze są dobrzy w 
wojnie.

Na jutrzejszćm posiedzeniu dalsze py­
tania.

P e sz t  1 grudnia 
Podkomitet węgierskiej delegacji dla 

budżetu wojskowego postanowił, aby na 
posiedzeniu jutrzejszćm zażądać od mini-

[ S t a n  u m y s ł ó w  w P a r y ż u  — ż y ­
w n o ś ć — z a j ę c i a — w e d ł u g  l i s t ó w  
b a l o n o w y c h  o d  15 do  20 l i s t . J  

Jenerał Trochu ogłosił okólnik potwier 
dzający, źe postanowiono bronić się do 
ostatka; gubernator wylicza trudności, ja ­
kie zwalczać przychodziło, by zamienić 
w armję „masy pełne patrjotyzm u, ale 
bezładne i niedoświadczone.11 Ostrzega 
ludność, by się strzegła owej propagandy 
rozkładającej, zgubnćj dla najdroższych 
interesów kraju, w końcu wzywa, by się 
skupiono koło Rzeczypospolitćj, by zu 
żyłkowano wszelkie formy oporu i walki, 
dla dania wielkiego przykładu w razie 
zwycięztwa, w razie zaś niepowodzenia 
dla zostawienia Prusom spadku prze­
kleństw i nienawiści. Uważano tę prokla­
mację za nieco rozwlekłą i zbyt pesymi­
styczną, jakkolwiek z drugiej strony przy 
znają , źe jest szczera i uczciwa. Zapo 
wiada ona działanie bardzo silne i bar 
dzo stanowcze, ale nie oznacza daty te­
go działania. Zażądano 7,000 łóżek świe­
żych dla ambulansów, a intendenturze roz­
kazano mieć w gotowości żywność sze 
ściodniową dla żołnierza. Nie wiemy nic

stra spraw zagr. i prezesa ministrów wy-!co się dzieje w W ersalu; tutaj mówią

źe mocarstwa mają przedstawić Prusom 
notę identyczną, by zrobić pewne wraże­
nie i przystępniejszemi dla idei pokoju 
zrobić. W y tam za Paryżem lepićj mo­
żecie wiedzieć te szczegóły niż my tutaj.

Nasza artylerja powiększa się codzień, 
j o  na ten cel obracane są dochody z przed­
stawień dramatycznych i koncertów. Dzia­
ło kupione za dochód z koncertów, któ­
re p. Pasdeloup rozpoczął w niedzielę, 
jędzie nosiło nazwę Ree t h o we n .  W czo­
raj drugie odczytanie Chatiments Hugona 
połączone z przedstawieniem, w którem 
udział przyjęli pp. Fryderyk Lem aitre, 
M auban, Coquelen, Lafontaine, B erton , 
panie Favart, Maija Laurent, Pariga etc., 
zrobiło wielkie wrażenie i przyniosło 
7,200; w ten sposób Chatiments dadzą już 
drugie działo, a dojdzie pewno do całćj 
baterji.

Wiele zapału wywołał wczoraj koncert 
wieczorny w operze. W  teatrze Ambigu 
codzień przedstawienia dramatu pod ty­
łem „Wieśniacy Lotaryńscy11. Dramat ten 
zostaje w bardzo odległym jednak związ­
ku z dzisiejszemi wypadkami. Widowi­
sko kończy się o 10l/2, o tćj godzinie 
bowiem gasić trzeba gaz po sklepach, a 
omnibusy przestają kursować. Pomimo 
zniżenia cen, sztuka ta dość mało widzów 
ściąga.

Rewizje u mnóstwa kupców i, przeku­
pniów artykułów żywności wykazały za­
pasy ogromne, o których nie wiedziano 
i które na długo bardzo obronią nas od 
głodu. Oprócz tego ogłoszenie wyszłe od 
komisji żywności donosi, źe mamy jeszcze 
mięsa końskiego na trzy miesiące.

D la tych powodów nie potrzebują się 
bardzo spieszyć z owćm stanowczem wy­
stąpieniem wojennćm pod Paryżem, o któ- 
rćm tak dawno się mówi. Wystąpienie to 
jednak będzie miało miejsce. Jenerał 
Trochu jest przekonany, że wystąpienie 
to, owa wielka bitwa pod Paryżem, jest 
konieczna dla jego militarnego honoru 
równie jak  dla honoru F rancji; armja Pa­
ryża nie będzie chciała pokazać się niż­
szą w odwadze od armji Loary.

Jenerał Trochu nietylko jest dowódzeą 
bardzo stanowczo popierającym opór naj­
zaciętszy, ale jest jeszcze bardzo szcze­
rym republikaninem; głosuje zawsze z bar­
dziej naprzód posuniętą częścią rządu o- 
brony narodowćj. Nie chciał pozwolić, by 
p. Fayre wyjeżdżał naprzeciw p. Thier- 
sa, ani też by p. Picard towarzyszył mi­
nistrowi spraw zagranicznych.

W ysoki urzędnik kierujący naczelnie 
wydziałem żywności stolicy, jak  najuro- 
czyśeićj zapewniał dziś, że wprawdzie 
Paryż może być wystawiony na niedo­
statek , ale o głodzie nie ma nawet mo­
wy na kilka miesięcy. Podobno Roche­
fort, który wziął dymisję z obowiązków 
członka rządu obrony narodowćj i jako 
prosty kanonjer wszedł do artylerji, ma 
wkrótce na nowo rozpocząć wydawanie 
swej Lanterne.

Rząd ogłosił kilka komunikacji. Wpierw- 
szćj podaje treść wszystkich wiadomości 
zaczerpniętych z gazet zagranicznych, któ­
re mogły się tu dostać. Odpowiada na 
przesadne twierdzenia przeciwników F ran­
cji, dowodzących, że prowincja jest w sta­
nie zupełnej anarchji, cytuje rozkazy dzien­
ne jenerała Bourbaki z powodu kilku po­
myślnych spotkań i kończy wynurzeniem 
nadziei ostatecznego zwycięztwa lub uczci­
wego pokoju.

Rząd postanowił, że co trzy dni mają

Humoreska
przez

W ołodego  S k ibę .
( W ła d ys ła w a  Sabowskiego.)

(Ciąg dalszy.)

XII.
Hrabia P apar siedząc w swoim gabi­

necie i paląc fajkę oczekiwał na pleni­
potenta.

Etykieta drobnostkowicka wymagała, 
żeby każdy ze służby wchodzący do po­
koju hrabiego lub hrabiny, stawał przy 
drzwiach i zbliżał się dopiero do dostoj­
nej osoby pana lub puni na wezwanie 
lub wyraźne skinienie.

Stanął więc i pan Kacper o krok od 
progu i o krok od progu pozostał, bo 
pan hrabia nie raczył go zawezwać ani 
skinąć aby się zbliżył.

—  Cóż to B ucick i?.. do tego już do­
szło, źe książki o tobie piszą ? . .

-— Jaśnie wielmożny panie hrabio . .  .
— Nie przerywaj mi . . .  Do tego do­

szło, źe przy tobie i mnie szykanują, źe 
w powieściach, pod postacią innego, przed­
stawiają mnie jako pana, którego pleni­
potent wodzi za nos, którem u służy za 
parawan do jego niecnych postępków?. . 
To źle, Bucicki, jeżeli tak ma być, to 
niedługo pozostaniemy z s o b ą . . .

— Jaśnie wielmożny panie hrabio, cóż 
ja  winien, że ludzie. . .

—  To prawda, —  rzekł łagodnićj hra­
bia, robiąc znak zbliżenia się Bucickie- 
mu, — to p ra w d a .. .  wiem źe masz nie­

przyjaciół za swą sprężystość,_ źe pod 
tobą dołki kopano, że cię chciano spo­
twarzyć i oczernić przedemną. . . to tćź 
nie chcę sądzić porywczo ani niespra­
wiedliwie. Powinieneś się oczyścić, uspra­
wiedliwić, dojść kto jest sprawcą moral­
nym tego skandalu. . .

—• Uczynię wszystko co w mej mocy, 
jaśnie wielmożny panie h ra b io ...

— Tylko nie trzeba zasypiać sprawy... 
poczekaj. . . może ja  co poradzę . . .  Czy 
znasz tego pana Antonjusza O strogę?..

— Nie znam, w żywe oczy go nie wi­
działem jaśnie wi e l m. . .

— No to może kto z naszych ludzi 
jest lite ra tem ? ..

—• Żaden, jaśnie wielmożny p a n ie . ..
— Albo pisuje korespondencje do ga­

ze t? . . .
—  Ż ad e n .. .
•— Albo wreszcie prenumeruje gazety, 

kupuje książki, czyta?. . .
— Ż a d e n .. .
— Albo ma syna albo brata w jakićj 

red ak c ji? ..
—- Żaden jaśnie wielmożny pani e . . . .  

nie ścierpiałbym w służbie jaśnie wiel­
możnego pana tak niebezpiecznych ludzi.

— No to niema innego ratunku, tylko 
musisz zaraz dzisiaj pojechać do tego tam 
pisarza i zażądać od niego, żeby ci po­
wiedział kto mu dostarczył szczegółów o 
tobie. .  . Jeżeli nie powie, to niech ogłosi 
w gazetach a przynajmnićj niech ci da 
na piśmie dowód, źe w powieści nie miał 
cię na myśli i że cię przeprasza za wy­
rządzoną obrazę. Gdyby i tego uczynić 
nie chciał, to mu wytocz proces przed 
sąd. Jeżeli wygrasz i jego sk aż ą .. . do­
staniesz g ratyfikację.. .  jeżeli przegrasz 
i uznają go niewinnym, no, to zabierzesz

swoje rzeczy i pojedziesz gdzieindziej 
szukać sobie chleba. . . Z rozum iałeś?...

— Zrozumiałem, jaśnie wielmożny pa­
nie hrabio.

—  No to bądź zd r ów. . .  wybieraj się 
do Krakowa. . . chcę być sam.

Etykieta drobnostkowicka nie pozwa­
lała się odzywać po tych słowach, pan 
Kacper zatem skłonił się i wyszedł.

W yszedł z lepszą daleko otuehą niż 
wchodził.

— N o . . .  jest jeszcze ratunek, —  mó­
wił do siebie, —■ i to nietrudny. . .  a ja  
myślałem, źe się to gorzej skończy. . . .  
daleko gorzćj! że bez ceremonji wypę­
dzą. . .  b r r ! . . .  precz z tą m y ślą !.. .

Żaczął się szykować do podróży, a ro­
biąc przygotowania gwarzył sam z sobą:

— Ten pan autor nie będzie takim 
głupim, żeby nie wydał wspólnika, co mu 
tych infamji na mnie d o sta rczy ł... albo 
żeby nie p rzep ro s ił... będzie się bał po­
jedynku albo procesu. Pojedynku niema 
się czego b a ć . . .  nie głupim go wyzy­
wać. . . ale proces to co innego. . .  Krę- 
cikiewicz jurysta doskonały, a on po­
wiada, źe takiego procesu przegrać nie 
mogę. . . Zresztą plenipotent hrabiego 
Papara ma czćm płacić koszta. . .  ba! 
nawet gdybym chciał, tobym mógł bez 
procesu. . .  brzęknąć tylko sakiewką koło 
ucha panu autorowi, a odszczeka to co 
n ap isa ł.. .  Spróbuję i tego. . .  ale wprzód 
procesem zagrozić t r zeba . . .

Tegoż dnia jeszcze pan Kacper wyru­
szył do Krakowa i wieczorem stanął w tćm 
mieście.

Niepodobna było marzyć o znalezieniu 
Iyręcikiewicza w domu, puścił się więc 
po handlach i ogródkach na poszukiwa­
nie przyjaciela i doradcy.

Nie miał jednak szczęśliwego instyn­
ktu, czy też Kręcikiewicz zawieruszył się 
do jakiegoś przybytku syna Semeli, mnićj 
panu plenipotentowi znanego.

Obszedł handel jeden, drugi, trzeci, 
dziesiąty, a źe sam lubił sobie pozwalać 
gdy był w Krakowie, aby sobie wyna­
grodzić za przymusową trzeźwość, którą 
mu tak często przypominała hrabina- 
matka w Drobnostkowicach, więc tu  wy­
chylił parę kieliszków a tam kilka, i za­
częło mu się mięszać w głowie, tak  źe 
zamiast szukać coraz to innej knajpy, po 
parę razy do tćj samej zawracał i natu­
ralnie nie mógł wynaleźć jurysty, który 
całe wieczory zawsze przesiadywał tam, 
dokąd zaszedł o zmierzchu.

O godzinie zamykania świątyń Bachusa 
trzeba było dać za wygraną i wrócić spać 
do hotelu.

Droga panu Kacprowi wypadała przez 
planty, udał się więc plantacjami.

Głowa mu ciężyła bardzo i coś w niej 
szumiało strasznie. Było to skutkiem po­
szukiwań przyjaciela Pafnucego, skutki om 
bardzo naturalnym ze względu na roz­
maitość i obfitość wypitego trunku.

Panu Kacprowi jednak na żaden spo­
sób w głowie pomieścić się nie mogło, 
źe jest pijany.

— Ot, aż mnie łeb rozbolał z tego 
zmartwienia, —• mówił do. siebie, — bo­
daj z piekła nie wyjrzeli ci, co powieści 
piszą.

Szedł dalćj milcząc i starając się trzy­
mać prosto.

Przed nim o kilka kroków wlókł się 
jakiś inny pijanica dosyć porządnie ubra­
ny, ale nie mogący się na żaden sposób 
zdecydować, czy iść prawą stroną, albo

czy lewą i co chwila przechodzący z je ­
dnej na drugą.

Ten brak stanowczej woli rozśmieszył 
pana Kacpra niezmiernie.

— A to się urżnął poczciwina, — rzekł 
głośno.

Pijany widać usłyszał te wyrazy, bo 
odpowiedział, taczając się ciągle:

— Urżnąłem się bom się urżnął, ale 
sam nie wiem czćm, kiedy i jak . . . we 
czwartek byłem jeszcze trzeźwiuteńki. . .

Temu, kto długo szukał Kręcikiewicza, 
różne rzeczy uroić się mogą, więc nie 
dziw, że i panu Kacprowi na tę odpo­
wiedź coś dziwnego się przywidziało.

W ydało mu się ni ztąd ni zowąd, źe 
nic jest na plantach krakowskich, ale w 
parku drobnostkowickim i źe ten, który 
doń przemawia, jest jednym  z jego pod­
władnych.

Zaperzył się tedy niezmiernie i zaczął 
śpiewać swoją litan ję :

-— A ty trutniu, nicponiu, wagabifndo, 
opryszku, rzezimieszku, hu lta ju !. .  . toś 
się spił niegodziwcze we czwartek wie­
czór, a dziś niedziela i jeszcze nie przy­
szedłeś do siebie! . . .  precz mi ztąd zaraz! 
nie masz miejsca! zabrać manatki i fora 
ze dwora, a nie to psami wy szczuć każę !...

Napadnięty w ten sposób był wpraw­
dzie w nogach słaby, ale w punkcie ho­
noru twardy, więc się zatrzymał, ujął się 
pod boki i wysłuchawszy cierpliwie prze­
mowy, odpowiedział:

— A ty co za jeden, smyku, żebyś mi 
tu nauczki jakieś daw ał?. .  . upiłem się, 
to za swoje, a tobie zasię, ch ły s tk u !...

Smyku i chłystku było na pana Kac­
pra zawiele, rzucił się więc jak  lew na 
zuchwalca.

Zaczęła się potyczka, z wzajemnenn

obelgam i, jak  u starożytnych rycerzy, 
połączona i nie wiadomo wrcale, na czćrn- 
by się była skończyła, gdyby nie nad­
szedł patrol i obu zapaśnikom, nie mo­
gącym podobno trafić do mieszkania, nie 
ofiarował gościnności policji.

T ak pan Kacper Bucicki, cierpiąc prze 
śładowania dla sprawiedliwości, pierwszą 
noc w życiu pod Telegrafem przepędził.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

SKARBY GALICJI.
Opowiadanie górnicze 

J .  3E

(inźyniera-geologa).

(Ciąg dalszy.)

V I .

4) B i z m u t .
Ten minerał, którego naukowej nazwy 

bez uchybienia formom też naukowym 
przepolszczyć niema sposobu, mało tu 
jest znany, chociaż wzgórza i pagórki,
k tóre są jego gniazdem, jakkolwiek n ie ­
liczne lecz dobrze są znane w  Galicji, 
gdyż pow iaty: wadowicki, bocheński, sa­
nocki i lwowski obejmują takowe.

Poszukiwanie b i z m u t u  wspiera się na 
analogicznym związku z pokładami in­
nych minerałówr, z których wyrabiają się 
metale ciężkie; dobywanie zaś i exploa- 
tacja dosyć kosztowna, stosunkowo do 

'ikorzyści i użytku, jakie b i z m u t  mógł-
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wydawać rację mięsa świeżego, a co na­
stępne trzy dni mięsa^ solonego, by prze­
dłużyć jak  najbardzićj zapasy. Rząd po- 
zawierał liczne układy z handlarzami by­
dła, czy to w przewidywaniu zawieszenia 
broni, czy tćź źe ma nadzieję wprowa­
dzić to bydło do Paryża. Rząd zabronił 
wydalania się ze stolicy nawet cudzoziem­
com, chociaż wielu z nich ma pozwole­
nia wydane przez p. Bismarka. Najsuro- 
wićj tćź zabroniono wyprowadzania koni, 
które dziś oddają podwójne usługi jako 
pociągi i jako artykuł żywności.

Miasto jest najzupełnićj spokojne. Cier­
pień i niedostatku nie brak jednak z po­
wodu, źe wszystkie gałęzie przemysłu są 
bezczynne, z wyjątkiem zajmujących się 
przedmiotami pierwszej potrzeby. Pomi­
mo tego ludność tutejsza gotowa jest 
wszystko wytrzymać cierpliwie, byle zy­
skać, jak się w'yraża komunikacja rządu, 
albo zwycięztwo, albo pokój uczciwy, by 
uniknąć widoków' nowej wojny w krót­
szym lub dłuższym czasie, któreby na 
Francję ściągnąć mogło podobne dzisiej­
szemu zniszczenia.

Dekretem rządu obrony narodowej z 17 
listopada p. E d g a r  Q u i n e t  powrócił 
do obowiązków profesora języków i lite­
ratury Europy południowej w College de 
France. P. Filaret Chasles, który wykła­
dał języki i iiteratury Europy nowożytnej, 
został na powrót profesorem języków i 
literatur pochodzenia germańskiego.

....Rząd rekwiruje wszelkiego rodzaju 
pożywienia, tak , źe wolno sprzedawane 
mogą już być tylko koty, szczury i psy. 
Szczur kosztuje 30 centimów, pół kota 
3—4 fr. według wielkości....

Pomimo, źe Gambetta Garibaldiego po­
w ołał, d o s t o j n i c y  k  o ś ci  o ł a  jeden 
po drugim wzywają do walki i powołują 
pod broń seminarzystów, a słabszych do 
pielęgnowania chorych. Biskup z Angers, 
Dupanloup biskup orleański, kard. areb. 
Z Bordeaux Donat, wydali w tym duchu 
odezwy. Nadto biskup Dupanloup wydał 
okólnik do proboszczów, błogosławiący 
armję loarską i polecający wszystkie od­
działy modłom i opiece.

W  Tuluzie zgromadzenie ludowe n- 
chwaliło: wszyscy współwinni w zamachu 
z grudnia są niegodnymi piastowania pu­
blicznego urzędu.

bnia natychmiastowe przeniesienie stolicy 
włoskićj do Rzymu. Tak przed kilkoma 
dniami tłum -uliczny śpiewał pod oknami 
W atykanu:

Voyliamo andare al Vaticano 
Suoneremo Id il clarino 
Pio I X  Tassassino 
Lo vogliamo fis ila r .

(Chcemy pójść do W atykanu, tak grać 
będziesz na flecie. Pius IX . . . .  chcemy 
go rozstrzelać.)

Dla uśmierzenia tych i tym podobnych 
wybryków ludności, k tóra nie wodząc za 
sobą zbirów i żandarmów tyle groźnych 
za rządów papiezkich, staje się z dniem 
każdym coraz bardziej śmielszą, natar- 
czywszą i niepohamowaną, dla załago­
dzenia nieukontentowania spokojniejszych 
obywateli, jednćm  słowem dla obudzenia 
we wszystkich nadzieji lepszćj przyszłości 
i większego zaufania do rządu, stronnic­
two rządowe jużto ustnie, juźto telegrafi­
cznie, już wreszcie przez dzienniki roz­
puszcza codziennie pogłoski o rychłym 
wjeździe W iktora Emanuela, który koniec 
tymczasowości położy i t. p. Nie przesa­
dzę, gdy wam powiem, źe ile dni i godzin 
upłynęło w bieżącym miesiącu, tyle razy 
według wspomnionych źródeł miał nastą­
pić wjazd króla — i jeżeli nienastąpił, to 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
które tylko na dni kilka termin wjazdu 
przeciągnęły. Zdaje mi się, źe tym spo­
sobem jeszcze przez kilka tygodni napró- 
źno codziennie będziemy wyczekiwać 
wjazdu królewskiego, który według zdro­
wego pojęcia o rzeczach nie może nastą­
pić przed załatwieniem kwestji rzymskićj 
w parlamencie włoskim, a może i w dy­
plomacji europejskićj.

W ł o c ł i y .
Rzym 29 listopada.

? [ D z i e n n i k a r s t w o — u s p o s o b i e ­
n i e  l u d n o ś c i  — p r z y j a z d  k r ó l a . ]

Dziennikarstwo włoskie będąc echem 
toczącćj się tu walki, rozkłada się na dwa 
główne obozy: rządowe i półurzędowe 
dzienniki wszystko przedstawiające w zło­
tych kolorach i reakcyjne ( Osservatore 
Romano, Imparziale di Roma, ou la pa'rie 
des Catholiques) starające się skorzystać 
z każdój sposobności, aby swych czytel­
ników' steiToryzować nieszczególnemi wia­
domościami z za granicy (mówię tu o 
Rzymie włoskim a nie o papiezkim) w s­
kazać niedorzeczności i niedogodności 
dzisiejszego stanu rzeczy etc. etc. Za ple­
cami tych występuje jeszcze trzeci dział 
dziennikarstwa, jak  il Tribuno, I’Eco del 
Tevere i t. d., które zarówmo nienawidzi 
obydwie strony walczące i pragnęłoby 
na ich gruzach wznieść swój przybytek 
republikański.

Muszę oddać tu  sprawiedliwość namie 
stnictwu rzymskiemu, że jak  z jednćj stro­
ny nie pozwala sobie puszczać pod nos 
bąków' przez religijne dzienniki, tak z 
drugiej strony nie toleruje nieprzyzwoitych 
wycieczek przeciw'W atykanowi. D latego 
też wiele dzienników w ostatnim czasie 
uległo konfiskacie.

Ludność rzymska będąc bałamuconą 
przez stronnictwa, które na horyzoncie 
rzymskim dziennikami się zarysowały, 
sama nie wie, jak  ma sohie postąpić w 
pew'nych razach i jaki wytknąć sobie plan 
działania. Pod tym tylko względem 3/4 
Rzymian zgodzą się między sobą, źe wszy­
scy pragną jak  najprędszego przeniesienia 
stolicy W łoch do Rzymu, i źe są nieubła­
gani w swćj nienawiści przeciw temu, 
kogo uliczna chwilowa pogłoska obwroła 
na bruku winowajcą odwłoki. Tak więc 
manifestacje idą jedna po drugiej przeciw 
jezuitom, namiestnictwa, municypjum, pa­
pieżowi i t. d., stopniowo kogo wiesc ob­
winia, źe sw'ćm postępowaniem uniemoże-

Sprawy miejskie i powiatowe.

K raków  2 grudnia. 
P o sied zen ie  rady m iejsk iej k ra k o w sk iej

z dnia 1 grudnia 1870 r.
[D ar w kwocie 1500 złr. na cele dobroczynne— 
ivniosek dra Weigla w  przedmiocie zaliczki udzie­
lonej na wystawę przemysłową  —• zakupno ja- 
tJc szewskich — zatwierdzenie deklaracji na do­
starczenie materjałów na bruki tudzież wydzier 
iawienie dochodu od wyrobu miodu — pokrycie  
wydatków na szkoły miejskie — kilka spraw  

mniejszej -wagi.]

Początek posiedzenia o godzinie 5 '/2 ; 
przewodniczy wiceprezydent dr. Szlach- 
towski.

Sekretarz rady p. Z a w’ i ł  o w s k  i od­
czytuje treść podań i odezw świeżo na- 
deszłycli. Wyjmujemy z nich ważniejsze:

I. D yrekcja zakładu gazowego oświad­
cza się przeciw uchwale sekcji ekonomi­
cznej, polecającej jej odebranie żyrandoli 
w r. 1868 gminie dostarczonych i upra­
sza o wypłacenie przypadającej za nie 
należytości.

II. Sąd handlowo-morski w Trjeście 
donosi o zapisie 1500 złr., uczynionym 
przez Jana Bajera ur. w Krakowie, na 
cele dobroczynne, a mianowicie lOOO złr. 
na dom ubogich, a 500 złr. celem roz­
dzielenia między najpotrzebniejszych mie­
szkańców krakowskich.

III. Tomasz Czech oświadcza gotowość 
sprzedania swojej realności nr. 70 dz. IV 
na użytek gminy.

IV. W ydział krajowy odmawia prośbie 
magistratu o przedstawienie sejmowi k ra­
jowemu wniosku względem zniesienia u- 
stawy krajowej z dnia 19 listopada r. 
1868, wkładającój na gminy obowiązek 
płacenia połowy kosztów przypadających 
za leczenie w szpitalach publicznych ubo­
gich chorych.

W reszcie zawiadamia sekretarz radę, 
iż komisja wydelegowana do rozpozna­
nia sprawy zaprowadzenia wodociągów 
w Krakowie, ukonstytuowała się i zapro­
siła na członków' z poza grona rady pp. 
Aleks. K u r t  z a, Aleks. M a ł k o w s k i e -  
g o , inżyniera K o ł o d z i e j s k i e g o  i 
dra Teofila Ż e b r a w s k i e g o .

Prezydent oznajmia, źe z dniem 1 gru­
dnia poruczył prowadzenie biura prezy- 
djalnego, kierunek wydziału szkolnego 
i kościelnego, dozór nad biurami i nad 
służbą zewnętrzną, jak  niemniej wypra­
cowanie instrukcji słuźbowćj 2mu wice­
prezydentowi dr. S t r z e l e c k i e m u ,  zas 
naczelny kierunek biur: ekonomicznego, 
skarbowego, przemysłowego i wojskowe­

go oddał starszemu radcy dr. S z m i d ­
t o wi .

W  departamentach zachodzi ta  zmiana, 
źe referdndarz mag. W y r o b i s z  obej­
mie wydział V, zaś wydział I  referen­
darz U s z e w s k i .  Stosownie do tych 
zmian zostali i inni nowo mianow'ani u- 
rzędnicy, a mianowicie komisarze obw. 
K o s i ń s k i  i U m i ń s k i ,  tudzież kon- 
trolor kasy P i w o ń s k i  w swoje urzędo­
wanie wprowadzeni.

Radca m. dr. W e i g e l  stawia wnio­
sek następujący:

Rada miasta uchwra li :
1) Zaliczka 500 złr. w. a. udzielona 

w b. r. z kasy miejskiej komitetowi wy 
stawy przemysłowćj i rękodzielniczej w 
Krakowie zostaje umorzona pod następu 
jącemi w arunkam i:

a) rada miasta przekazuje rzeczone 500 
złr. przez komitet wystawy kasie miej­
skiej zwrócić się mające, na cele przy- 
szłćj wystawy przemysłowej w Krakowie 
jako fundusz wydatków przygotowaw­
czych ;

b) zarząd i obrót rzeczoną kw otą po 
rucza rada miasta towarzystwu bratnićj 
pomocy rękodzielniczćj, aż do czasu o 
twarcia przyszłej wystawy rękodzielniczo 
przemysłowej ;

c) sekcja skarbowa w porozumieniu z 
sekcją prawniczą obmyśli stosowne wnio­
ski dla zabezpieczenia tćj kw'oty, przez 
towarzystwa bratnićj pomocy, na cel wy- 
źćj w ytknięty;

d) Magistrat poleci kasie wykreślenie 
tej zaliczki z rejestrów biórczych fundu­
szu miejskiego.

Rada odseła ten wniosek do sekcji skar 
bowćj.

Radca m. C h r z a n o w s k i  interpeluje 
przewodniczącego, dla czego budżet miej­
ski na rok  1871 dotychczas przez magi­
strat nie został sekcji skarbowej przedło­
żony.

Dr. S z l a c h t o  w' s k i  odpowiada, że 
nastąpić to nie mogło z powodu kilku 
spraw bieżących.

Z porządku dziennego wnosi radca m. 
M u c z k o w s k i  sprawę nabycia jatek  
szewskich w liczbie 84 na rzecz gminy. 
Jak  wiadomo, gmina nie mogła traktować 
z właścicielami ich obecnymi, z powodu 
nieuregulowanych hipotek, a każda jatka 
stanowi osobne ciało tabularne; była przeto 
zmuszoną wystawić takow'e na licytacją, 
celem zniesienia wspólnćj własności— gmi­
na bowiem posiadała już 3 ja tk i od cza­
sów dawmych. Cena szacuukowra- jatek  
wynosiła 3,439 złr 66 kr., a n ab y ł je  
imieniem gminy referent za sumę 3,4 40 złr.

Rada m. pizycbyla się do wniosku i 
uchwala wypłacenie tćj ceny kupna .

Na przedstawienie tego samego refe­
renta zatwierdzono ofertę Lebla Lt ben  
lieima i Józefa Noworytki względem do­
stawy potrzebnego dla miasta Krak owa 
na lat 6 kamienia porfirowego na bi mlii 
chodniki i gościńce.

W edług tej oferty przypadnie zap łac ić  
od jednego sążnia:

a) sześcien. kostek porfir. 37 złr,
b) pieńków porf. z jednćj 

strony obrabianych. . 9 „
c) płyt porf. na chodniki 18 „
d) zaś za jeden sążeń ku- 

biczny szutru...............  30 n.
a wydatek dotyczący wyniesie w przybli­
żeniu rocznie 27,280 złr.

Wydzierżawienie opłaty od wy /robu mio­
du na trzechlecie od 1 styczni.a 1871 do 
końca grudnia 1873 r. za czynszem  ro ­
cznym 2,500 złr., przyjęła r;ada miejska 
bez dyskusji. Sprawozdawcą loył radca m. 
S z u k i e w i c z .

Następnie uchwaliła rada M ie jsk a  na 
przedstawienie r. m. S z o n b  o r  n a i J  ó- 
z e f  c zy k  a, udzielenie djetarjuszowf mag. 
Konstantemu Stężyckiemu w'sparcia w 
kwocie 25 złr., zaś wdowie po urzę dniku 
mag. Ludwice Nowakowćj 50 złr. i pod­
wyższyła płacę stróża klas współrzędnych 
szkoły św. Barbary Jana Królikows kiego 
do rocznćj kwoty 180 złr.

R. m. C h r z a n o w s k i  wniófsł imie­
niem sekcji skarbowej sprawę dotyczącą 
pokrycia wydatków 750 złr. iaa klasy 
współrzędne szkoły św. B arbary , tudzież 
kwoty 226 złr. na salę rysunkow ą i mo­
delarnię dla szkoły przemysłów ćj z kw oty 
3,400 złr. zamieszczonćj w bud,zecie m iej­
skim na odrestaurowanie budynków  cm en­
tarnych — która to restaura.cja w tym  
roku nie nastąpiła.

Rada uchwala ten wniosek. kn dziennym  w kraju naszym  w klasach lu-
Następnie wniesiono prośbę zboru izra- J dności, które o wiele wyźćj stoją nad poziom 

elickiego, o uwolnienie go od zapłaty j umysłowego wykształcenia i stanowiska spo- 
czynszu z lokalu na szkołę izr. w ratuszu łecznego naszych włościan, 
kazimierskim zajmowanego, w kwocie 975 Nadmienić tu nakoniec wypada, źe przez 
złr. za czas od 1 listopada 1864 do końca zniesienie ustaw ograniczających wysokość sto- 
grudnia 1866 r. zaległego. A /;py procentowćj, tudzież przez zniesienie we- 

Mimo przemówień dr. O e t t i n g e r a , | k s l o we g o  aresztu osobistego, weksel stracił na 
dr. W a r s z a u e r a  i dr. S z o n b o r n a ,  swój wziętości, a obecnie da się za pomocą 
uchwala rada zgodnie z wnioskiem sekcji skryptu dłużnego daleko surowsze warunki na- 
przejście do porządku dziennego nad tą łożyć na dłużnika, jak przez wystawienie we-
prośbą. kslu, k tó ry  w skutek krótkości swoich form

Po przyjęciu do gminy jednćj osoby zewnętrznych i treści, nie mnićj w skutek tego 
obcokrajowćj a odmówieniu przyjęcia dru- że nie potrzeba w nim wykazywać tytułu źą- 
giej, zajmuje się rada wnioskami ekono-1 dania, jest jeszcze dogodnym zapisem, 
micznemi. Co do III ustępu petycji, to jest co do wy-

I  tak przyjęto bez dyskusji wnioski I dania ustawy nakładającćj osobny kontyngent 
sekcji I  względem zapłacenia klasztorowi I na ludność izraelicką naszego kraju, to zadosyć 
oo. karmelitów kwoty 96 z łr .; Michałowi I uczynienie temu żądaniu stałoby w przeciwień- 
Nowakowskiemu 11 z łr . , Stanisławowi stwie tak do ogólnćj ustawy wojskowej, według 
Podoleckiemu 37 złr. za zabranie gruntu I której każdy do broni zdolny obywatel jest 
w celu rozszerzenia ulicy karmelickićj, I zobowiązanym do służby wojskowej, jakotez 
zaś Janowi Chałupie kwoty 138 złr. za nie zgadzałoby się z ustawami zasadniczemi, 
takież grunta na rozszerzenie ulicy war- które orzekają, źe wyznanie religijne nie może 
szawskiej; za jeden sążeń przyznawano I mieć wpływu na prawa polityczne wyznawców'.

o i o  - ł'" ł —e" (Ale idzie właśnie oto,  żeby każdy zdolny
do broni był powoływany — dzieje się zaś ina-

po 3 złr. Sprawozdawcą sekcji był refe­
rendarz mag. Wy r o b i s z .

Ostatnim przedmiotem obrad był wnio-| czćj. Red.) 
sek sekcji ekonomicznćj w przedmiocie 
sprzedaży placu wynoszącego przeszło
Q Q  n n n w  1 11  ̂ / IT T  O  ( A ' / o f c  W 1  { t I ' O R S -

Z powodu upływ u perjodu wyborczego rad
38 sążni przy ulicy Kupa Józefowi Gross- powiatowyoh w pow iatach : Bohorodczany,
hut i Leizerowi Ofenowi za kwotę (U złr. Borszcz6W) Brodyj Brzesko, Brzeźany, Cie-
Bez dyskusji przyjmuje rada miejska i 
ten wmiosek.

szanów, Czortków, D ąbrowa, Gorlice, Gródek, 
H usiatyn, Jasło , K rosno, Limanowa, Mościska,

Na tćm skończyło się posiedzenie p u - L , ^  £  ^ Pilzn0j RzeSzów, Stare-
bliczne. _ 1 ‘ ----

Pzy drzwiach zamkniętych zamiano­
wano p. S i e r m o n t o w s k i e g o ,  dotych­
czasowego kancelistę magistratu, komisa­
rzem targowym z płacą 800 złr., zaś 
b. komisarza obwr. Hipolita Z a j ą c z k ó w -

A • V I tlCt AA OLJ'ViUiiXcv -ł w i j. , vłx«*. gi L*p,.X £1**1**

s k i e g o  ekspedytorem magistratu z p łacą] akich na i 6 stycznia 1871, dla grupy naj 
800 złr., przyznając temu ostatniemu do­
datek osobisty w kwocie 200 złr.

Koniec posiedzenia o godz. y 2 8.

m iasto, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów  i T łu  
macz, rozpisuje się na mocy § 15 ordynacji 
wyborczćj powiatowej nowe wybory do wy­
mienionych rad  powiatowych, a dzień wybo­
rów wyznacza się dla grupy gmin wiejskich 
na 11 stycznia 1 8 7 1 , dla grupy gmin miej

S a n o k  26 listop .—-(Sądy pokoju— weksle— 
pobór.) — W ydział d ą b ro w sk iej rady powiat, 
w ezw ał inne w ydziały naszego kraju  do po­

wyżej opodatkowanych z kategorji handlu i 
przem ysłu na 17 stycznia 1871 , a wreszcie 
dla grupy większych posiadłości na  19 sty­
cznia 1871 r.

W ybory te odbędą się w oznaczonych dniach 
w miejscach ustaw ą przepisanych (§§ 12, 13 
i 14 ord. wyb. pow.).

O godzinie i miejscowości, w których Wy-

36

50

prawo wystawiania wehslow eto osod iruum  
cych się handlem  i przem ysłem , 3) o ustawę] 
nakładającą osobny kontyngent na  ludność 
izraelicką.

Przesyłam  treść referatu wniesionego w tej 
sprawie w w ydziale naszćj rady powiatowćj, 
sądząc, źe wypowiedziane w nim zapatrywania] 
zasługują na podanie ich do wiadomości pu ­
blicznej.

sób, żeby wezwać w ydział krajowy, by tenże 
wygotował na  najbliższą kadencję sejmową 
odpowiednie wnioski tyczące się przeprow a­
dzenia s ą d ó w  p o k o j u  w edług ustawy pań- 
stwowćj z 21 w rześnia 1869 1. 150 dz. p. p. 
Miedzy innemi należałoby dotyczącą ustawą 
krajową rozporządzić, aby księgi uchwał są-

tek  czego trzebaby unormować, aby pod 
grożeniem stosownemi karam i książki te

eo kw artał by ły  przedkładane.
Niemniśj należałoby postanowić, żeby sądy 
aściwe w ykonywały w yroki tylko tych są­

dów pokoju, o których praw nćm  istnieniu 
przez w ydział powiatowy będą uwiadomione. 
N adto, w razie gdyby który  sąd przysięgły 
dopuścił się oczywistych nadużyć, księgi swe 
prow adził nieporządnie, albo gdyby w ogóle 
nastąp iły  okoliczności uniem ożebniające zgo­
dne z praw em  istnienie tej insty tucji w pewnej 
miejscowości, natenczas w ydział powiatowy bę­
dzie m iał prawo zasystow ania odnośnego sądu 
pokoju, o czem zawiadomionym będzie sąd 
właściwy i w ydział krajowy. Od czasu tego 
zawiadomienia sądy właściwe dozwalać będą 
egzekucji na  podania, które w płyną po otrzy­
maniu tego zawiadomienia, tylko na te  wyroki

jego  pouczający i ciekaw y odczyt,

wyborcy przez karty  legitym acyjne, które im
doręczonemi zostaną.
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Bohorodczany . . .  8 - 4 12
Borszezów . . . . . .  10 — 6 12
B r o d y ............. . . .  8 2 7, z tych miasto 10

Brody 5
B rz e sk o ........... 12 — 2 12
Brzeźany . . .  10 — 4 12
Cieszanów . . 9 — 5 12
Czortków 11 —• 3 12
D ąbrow a . . . . . .  12 — 2 12
G orlice........... . . .  8 — 6 12
G r ó d e k .......... 9 — 5 12
H usiatyn . . . 11 — 4 11
Jasło  ............. 10 — 4 12
K rosno ........... 8 — 6 12
Lim anowa . . 12 — 2 12
Mościska . . . 11 — 3 12
Nowy Sącz. . 6 — 8, z tych miasto 12

Nowy Sącz 5
N isk o ............. ____ 8 — 6 " 12
P i l z n o ........... ____ 10 — 4 12
R zeszów . . . . 6 — 8. z tych miasto 12

Rzeszów 6
Staremiasto . . . . .  8 - 6 12
T arnobrzeg . ____ 11 — 3 12
Tarnopol , . . 7 1 7, z tych miasto 11

T arnopol 6
Tarnów  . . . . 5 - -1 0 , z tych miasto U

Tarnów
T łum acz. . . . 9 — 5 12

Kronika potoczna i rozmaitości.
P. S ta n is ła w  B e łc ik o w sk i, rodem z K ra-Jpieczniejsze.

towi za
który  rak blizko do tykał dziejów i obyczajów 
naszej przeszłości.

Na Slypendja fundacji Siem ieńskiego dla 
kandydatów na nauczycieli szk ó ł ludowych u- 
rodzonych w b. okręgu krakowskim, rozpisało 
namiestnictwo konkurs do 1 5  grudnia r. b. 
" W  braku kandydatów stanu nauczycielskiego  
stypendja te będą dawane także uczniom szkół 
ludowych pochodzącym  z b. okręgu krakow- 
w skiego, ale w ynosić będą tylko 50 złr. P ro­
szący tak pierwszćj jak i drugićj kategorji wnieść 
mają podania do kapituły katedralnej krakow­
skiej na ręce dyrekcji szkolnćj.

W dobrach  k s. L ub om irsk iego w Biakoń-
czycach zdarzył się smutny wypadek. Pisarz 
skarbowy tam tejszy otrzym ał dymisją, podobno 
mezasłużenie i za wpływem kasjera, przyczćm 
wydano mu niepochlebne świadectwo i w ytrą­
cono z zasług 10 złr. Na upomnienie się p i­
sarza, kasjer kazał go związać i zamknąć a po- 
tśm  wypędzić z dworu. P isarz postanowił się 
zemścić, i spotkawszy się sam na sam z kasje­
rem, w ystrzelił do niego dwa razy, jedna  kula 
drasnęła kasjerowi lewy bok, druga zaś prze­
szyła mu ramię. P isarz odstawionym został do 
sądu w Przem yślu.

We L w o w ie  w nocy 24 z. m. m atka za­
dusiła przypadkiem  we śnie 2-miesięczne swoja 
dziecko.

W sto w a r z y sz e n iu  zarobkowćm kobiecóm
w W iedniu od 1 grudnia b. r. odbywać się 
będą przez kw artał w ykłady telegrafji dla ko ­
biet. Uczennice w przeszłym  roku na podobny 
kurs uczęszczające otrzym yw ały posady przy 
urzędach telegraficznych.

O dczyty publiczne d la k ob iet we Lwowie
cieszą się wielkiem powodzeniem, większćm 
podobno niż u  nas, bo dotąd zapisało się prze­
szło 150 słuchaczek i liczba ich w zrasta ciągle, 
tak źe obawiają się, ażeby w obszernćj sali ra- 
tuszowćj, gdzie się prelekcje odbywają, nie za­
brakło miejsca.

DwÓCh o b y w a te li w Poznańskićm  odebrało 
w tych czasach listy  wzywające do powstania 
w nocy z 28 na  29 listopada, podpisane przez 
„sekretarza kom itetu G aribaldego. “ Kim je s t 
ten  „sek re tarz” dał najlepićj przez to  poznać, 
źe listy pisane były bez znajomości kaligrafii i 
ortografii. Tym  sposobem zdradził on zaraz 
na pierwszy rzu t oka swój ża rt więcćj niż nie­
dorzeczny.

K o re s p o n d e n t z G rodziska do Pos. Ztg. 
opowiada następującą anegdotę:

„Chłop polski chciał się dowiedzićć od F ran ­
cuza, co Ojciec św. robi w Rzymie. F rancuz, 
nie rozumiawszy jego zapy tań , odpowiedział 
mu: „comment, je  ne vous compreds p as .“ T o 
znudziło chłopa i w ybuchł w słow a: „to psia 
krew N iem iec! “ “ (Dz. Pozn.)

Do jed n eg o  Z baraków  na  kernw erku w P o­
znaniu, wkwaterowanych ju ż  zostało 200  F ran ­
cuzów7; inne również w tym tygodniu mają być 
wykończone. W  każdym  baraku ustawione są 
4 piece z cegły.

W P oznaniu  liczba chorych jeńców  francuz- 
kich wynosi obecnie około 600.

N ow y k o m e ta  kształtu  kulistego i bardzo 
jasny , został odkryty przez radcę kolegjalnego 
p. W innecke w nocy 22 z. m. w Karlsruhe.

W W a rsza w ie  p. W anda Schmidt urządziła 
e krajania sukien. Szósty już  kurs tćj

miesiąca.
W Kalabrji począw szy od 14 października, 

12 I trzęsienie trwało przez cały  tydzień. W  Co- 
senza, głównćm  m ieście tćj prowincji, choć nie 
było  dom ów zburzonych, lecz w szystkie niemal 

i ły  mnićj -lub wiecćj uszkodzone. Inne

I zburzone. W  ogóle przeszło 2000  domów zu- 
sczonych, a 4000  potrzebuje 
icji. Pierw sze wstrząśnienia 
dnie, tak  źe mieszkańcy mogli 

się ratować, pomimo tego mówią o 1000 oso­
bach zabitych lub ranionych w różnych miej­
scach.

Z B oionjl donoszą o trzęsieniu ziemi w tam ­
tych okolicach, które dochodzi aż do Rimini. 
W  Forli kilka budynków  zawaliło się , a mie­
szkańcy uciekają w popłochu na miejsca bez-

sądów pokoju, k tóre klauzulą zatw ierdzającą kowa, po odbyciu dysputy i obrony tez w auli! H O T E L  SASKI przyjechali-. S. Chylińska
yydziału powiatowego będą opatrzone

W ydzia ł krajow y orzeknie, czy i na  j a k j otrzym ał stopień doktora praw.
uniw ersytetu jagiellońskiego dnia 29 listopada, I wł. d. z Podola, Roman lir. Ronikicz ob. zW ar-

I szawy, Ludw ik Chamiec wł. d. z Kijowa. Mik.
długo sąd pokoju ma być zaw ieszony; może W czora jszy  o d czy t p. Teofila Rudkowskie- Gregorowicz wł. d. z Jass, Aleks. M aurokordat 
on także zarządzić nowe wybory sędziów go w sali muzeum techniczno-przemysłowego wł. d. z Odessy, W ład. Naimski ob. z W ar-
pokoju. „O wprowadzeniu koni krwi wschodnićj d o i szawy.

Co do zewnętrznćj formy ksiąg, to naleźa- E uropy i sformowaniu się rasy koni polskich ,” 
łoby ustanowić, aby księgi sporządzone zo-1 zgrom adził przedew szystkiem  publiczność bliźćj Część urzędowa.

C. k. galicyjska krajow a dyrekcja skarbu

by przynieść bądź w przemyśle, bądź w 
handlu krajow ym; a zatem wartość 1 u- 
źytkowe zastosowanie tego minerału do­
piero z czasem przy obszernym rozwoju 
industrji krajowćj odpowiednie znaczenie 
osiągnąćby m ogły ; mimo to nie należało 
i  b i z m u t u  pominąć w tćm górniczem 
opowiadaniu, r a z :  jako fakt, ile to i jak  
różnorodnych naturalnych bogactw spo­
czywa w całej galicyjskiej przestrzeni; 
d r u g i  r a z :  źe miłą zawsze dla właści­
ciela może być rzeczą, wiedzieć i znac, 
które i jakie z tychże bogactw znajdują 
się w jego własności.

Nie idzie zatem , aby robić umyślnie 
poszukiwania dla tego lub owego mniej 
znanego i rzadkiego, a jednak często 
mnićj jeszcze uźytecznege m inerału, by­
łoby to raczej fantazyjną zabawką, ani­
żeli rozumną i użyteczną p racą ; lecz zna­
lazłszy np. jakie inne ważniejsze płody 
górnicze i wiedząc (jak to już raz wyżej 
powiedziałem) przez analogiczną kombi­
nację , źe wpośród, lub tćź w bliskości 
owych ważniejszych płodów znajduje się 
taki b i z m u t ,  lub inne rzadkości (które 
naturalnie są rzadkościami względnie do 
okolicy lub do szczegółowej własności o 
byw atela); dlaczegóżby nie korzystać ze 
sposobności i prawie nic nieznaczącym 
w'ydatkiem wydobyć choćby kilka dro­
bnych okazów takow'ych rzadkości — : 
stopniowo uzbierawszy pewną liczbę ta­
kich okazów, cóżby to kosztowało utw'0- 
rzyć tym sposobem pewien rodzaj choć­
by najmniejszego , ale z własnych górni­
czych płodów złożonego zbiorku, w któ­
rym i b i z m u t  nie sprofanowałby da­
nych mu kilku kwadratowych cali miej­
sca, gdyż istotnie przez swre kryształo- 
wate ukształtowanie, oraz przy swym me­

talicznym , srebrzysto-białawo-purpurow'a- 
tym połysku nie jest bynajmniej lichą 
pospolitością, a wiedząc jeszcze, że się 
używa jako m aterjał rodzimy do wytwo­
rzenia niektórych gatunków spiżu, a na­
wet posiada własności chemiczne w in­
nych gałęziach nauk przydatne, okaże 
się zatem , źe b i z m u t  nie jest oboję­
tnym i spow7szedniałym nabytkiem w ta­
kim domowym zbiorku, do którego do­
rzuciwszy od czasu do czasu coś dobi’ze 
wybranego i umiejętnie zasuszonego z 
miejscowej flory lub innćj gałęzi przyro­
dy , miło i pożytecznie byłoby spojrzeć 
nieraz na taki zbiorek, pomówić o nim 
z własną młodą rodziną, wpajając w jej 
umysł to słuszne przekonanie, źe i nasza 
ojczysta ziemia ma również liczne, pię­
kne i znakomite skarby natury, jak  i in­
ne zagraniczne kraje i źe do tego wszy­
stkiego ti'zeba tylko ciągłćj pracy i nau­
ki — nauki i pracy!

A zacne i dobre panie nasze, co tak 
zręcznie i z uczuciem umieją każdą dro­
bnostkę nawet urządzić, ułożyć, w' miłym 
ładzie utrzym ać, nie gniewrałyby się za­
pewne przybytkiem takiego z ich wła­
snych pól, gó r, łąk  i lasów , ornamentu 
do domowej bibljoteczki.

VII.
5 )  B u r s z t y n .

Któżby nie znał tego m inerału, który 
dość obficie zapełnia pewne kopalne po­
kłady niektórych z dzielnic polskiej ziemi 

Od wiejskićj dziewoi, co chętnie bur­
sztynowym koralem swą szyję, sw7ój gor- 
seeik zdobi — aż do modnego panicza, 
co w aksamitnym spoczywając fotelu,

puszcza kłęby dymu z wonnego sygara 
w bursztynowćj osadce; je s t  on znany i 
ceniony, a w zachodnich Galicji powia­
tach, jak : wadowicki, tarn,owski i sądecki, 
nie jest zbyt trudnym do. znalezienia, a 
znaleźć go zaprawdę n ie  należy bynaj- 
innićj do rzędu rzeczy legendowych i nie­
możliwych ; poszukiwanie zaś i exploata- 
cja opłaciłaby się sowicie, gdy zważymy, 
jak  obfite zastosowanie m a bursztyn do 
wszelkich wyrobów galanteryjnych, do 0 - 
lejków, perfum erji, kadzideł i wielu in­
nych chemicznych wyrobów.

Nieobojętnem tćź dla niespecjalistów 
nawet będzie wiedzieć, źe bursztyn zna- 
eziony w stanie rodzim ym , dość często 

przedstawia nieregularne, lecz ciekawe 
kształty podobne do winnego grona i źe 
w' składowych pierwiastkach swych po ­
chodzi on z drzew' przed wielu wiekami 
znikłych już olbrzymich lasów, że niebo­
tyczne niegdyś sosny, jodły, świerki i t. p. 
ległszy w łonie wspólnćj m atki — ziemi, 
i wróciwszy do swej żyw icielki, uformo­
wały tam ogromne pokłady brunatnego 
w7ęgla i wydzieliły z siebie w bliskości 
lub nawet wpośród tychże pokładów ow7ą 
wiekami skrystalizowaną żywicę, powsze­
chnie pod nazwą bursztynu znaną.

I  to w'szystko, ja k  i w iele, a bardzo 
wiele innych płodów górniczych stało się 
przez potęgę ow7ego olbrzymiego (że się 
tak wyrażę) ogniowo-chemicznego życia, 
które w głębinach ziemi k ró lu je , a któ 
rego oko nasze nie w idzi, chyba wten­
czas, gdy ta potęga wstrząśnie górami 
lub oceanem, albo gdy piorunami wulka­
nów przemówi do uszu człowieka.

(Ciąg dalszy nastąpi).

sta ły  według form ularza przez -wydział kraj o- tym przedm iotem się in te resu jącą , chociaż]
wy podanego, iżby tym  rposobem  można, za-1 mógł być | mianował a ’ p r z y T  k. urzędach "podatkowych:’

mi H I klasy, tutejszo-kraj owych kon- 
klasy Teofila D u n d e r a ,  Engelberta

stajność w przeprow adzeniu spraw sąaow po-isfcresiii preiegenr m sw rją  ™ . 5| .egu uajwiei- ■ W y b i r a la !  F ranciszka M ic h a ls k ie g o  i kon- 
k .oju. K ażda księga powinnaby przedewszyst- niejszego i najszlachetniejszego tow arzysza ezło- n  klasy  ^ lekgan(jra  S a b a t o w i c z a ; —
kićm  obejmować drukow aną ustawę z dnia 21 wieka z isto t czworonożnych, począwszy ° “  k a s j e r a  przy c k  krakowskim urzedzie podat- 
w rześnia 1869 , a  nadto ustawę krajową, za- czasów najdaw niejszych, bo od podań arabskich . z b io iw y m  tu tejszo-krajowego kontro^

idzająeą przeprow adzenie pierwszćj. jo stworzeniu konia poprzedzającem  stworzenie j |  klasy Ludw ika C h r z ą s z c z y ń s k ie g o ;—
N adto karty  ksiąg pow innyby podzielonemi | Adama. W schód też  ja k  się zdaje b y ł w ła -1 ].0ntrolorem  I  klasy, tutejszo-kraj owych kon- 

być na  stosow ną liczbę rubryk  opatrzonych ściwą ojczyzną kon ia , a  mianowicie wyżyny j tro]orów n  klasy Adolfa M a r e s c h a ,  Józefa 
odp o w ied n im i napisami, k tóreby wyczerpy- Arabji, P ersji i Indji. Największćj sław y do- U aka> j u]j usza C is s la  i kontrolora IH  klasy 
w ały §em 5 ustawy z dn. 21 września 1869 b iły  się konie arabskie, których rod tradycja | Meichj ora W ilhelm a J o c h a ; — kontroloram i II  
przepisane form.aln °ści w ydania wyroku.  ̂ j arabska w ypiow adza ^od^ c o n i^ ro  a a o m o n a j^ ^ ^ ^  tutejszo-kraj owych kontrolorów  IH  klasy 

Co ‘   * 1_" ..........
czenia
trudniących v , . . . . . .
żądania źadn^ m iarą popierać niepodobna, się ciągle szczególnie przez wielkm wojny m'T  | cj atów j; klasy Józefa  F i ih r e r a - S o n n e n f e ld ,  
Najpierw ograniczenie p'raw a obyw atela ro z -Jd zy  naszą częścią ziemi a Azją, ja  to 1]rilfl 0 I Jó ze£a R e j m a n a , A nt. I i i s e h t i n a ,  Edwarda 
rzadzania swem mieniem stoi w sprzeczności miejsce w czasie wojen Per^ ic h  z ^ rec ją , w Ł a d u ń g k ie g 0  {^ k sy m U ja n a  Z a w a d z k ie g o ;  
z dzisiejszem pojęciem p ra * r członka społe- czasie wyprawy A leksandra W . do Azji, wy- j 0ficj ałem i  klasy, królewsko-węgierskiego 
czeństwa państwowego, a  nad.to przy najsroz-1 praw  krzyżowych z zachodni j  u iopy, w resz^  I oficjała, podatkowego Jerzego R u z y c k ie g o ,  
szym despotyzm ie naw et nie da się ono— tak  w czasie najazdów tatarskich na  Europę.  ̂  ̂ e „akoniec: oficjałami HI klasy, tutejszo-krajowe- 
jak  każde ograniczenie n iezbędnej wolności ostatnie wypadkx historyczne^ w płynęły  najwię-1 podatk()Wego Aleksandra T a u s z a ,
osobistćj —  w rzeczyw istości przeprow adzić. | cej na  podniesienie rasy kom w Polsce, Ktoia I król.-węg. oficjała podatkowego W oj. B le n k ę , 
Albowiem wobec dzisiejszej wolności przemy- j od czasów D zingishana będąc w częs yc przy | tutejszo-krajowych kwjeskowanych asystentów 
słowej n iepodobnaby pociągnąć granicy mię- jacielskich i nieprzyjacielskie i s-osuń ac zc j p ^ ^ k ^ y c } ,  Ignacego P ik u l s k i e g o ,  Józefa 
dzy ludnością trudn iącą  się przem ysłem  a lu- W schodem , popraw iła swą rodzinną rasę tak B r z e z i ń s k ie g o , Teodora F i j a łk o w s k ie g o ,  
dnościa k tórćj p rzem ysł je s t obcym. Owszem bardzo, źe naw et w edług świadectw angielskich 1 ^ ,  p rak tykantów podatkow ych Józ. K w ie- 
kaźdy praw ie zawód pryw atny w kraju naszym  j konie polskie były  najlepsze w Europie. L u p ad -10 ;j7lg k ie g 0j L epolda Je lita  S tr u m ie ń s k ie g o  
przybiera obecnie coraz wiecćj cech przem y- kiem rycerskiego ducha i z upadkiem  następnie . ffilareg0 G ło w a c k ie g o , 
słowości. Ograniczenie zaś praw a wystaw iania politycznego bytu , znikały także stada niegdyś I 
weksli jedyn ie  n a  protokołow ane firmy han- w Polsce tak  liczne i doborowe. W ostatnich 
dlowe sta łoby  sie ru ina  bedacego w rozwoju czasach trzy  by ły  najsław niejsze stada w Polsce: 
a  ty le  naszem u krajow i potrzebnego kredytu  W acław a Rzewuskiego w Szarawanszczyzme.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Na wstawienie się izby handlowćj i prze- 

A dam a Czartoryskiego w M iędzyborzu i A le-j mysłowej przedłużony został termin do przed-
° S D o d lć ° tu  także należy  że doświadczenie I ksandra Potockiego w .H um aniu. Z pomiędzy I kładania deklaracji w ysłać się mających przed-

J ) a wy*;LriV ie  j— . <—*2*. **• mlf w r  '*»***'«,?,y L*ii VfA"i
. . .  y .  .  ivfMQlm ostatnich I d p .  Abramiczow na Podolu i Ju ljusza hr. D z ie - |w  L o n d y n i e  w r .  l o i l  do 15 g r u a i ^  &

przez\ioźyczifiacyelT’p ieniedzy sa  przesadzone, duszyckiego. P relegen t zakończył swój odczyt r. b ., w którym to czasie jednak  deklaracje ju z  
Zdarzyły sie ju ż  w tym -względzie p o j e d y n c z e  przeszło 1 %  godziny trwający, wyrażeniem tej w Londynie> ^ o w a e -  się powinny.

Zwracamy uwagę interesowanych na tę o-
»»*•*. I „„„ i. potab..

i /ob -o • • ,, - • tv o d v tu i wtenczas widzielibyśmy także u nas dzielne l i r z e  izby handlowćj i p izem js ioue j.

i skutkiem tego ru iny  m ajątkow e są aa porźąd- | oklaskami publiczność podziękowała prelegen-1 Lwów 28 listopada 1870 .



KRAJ^z soboty 3 grudnia. 3

Oświęcim 3® listopada. Na dzisiejszym I zasłaniać miały.  ̂ P rzew aga ta  pokazuje
- - — ł ~— Dl  -  " ’ - * się przez to najbardziej , źe Prusaków

szturm em  biorą nawet w oszańcowanych 
stanowiskach. Posunięcie się sił norm andz- 
k ich  na  trak t prow adzący z Amiens do 
Paryża, np. do Beauvais lub Clerm ont, 
może się stać zgubnćm  dla arm ji Man-

targu było 4 00  wołów. — Płacono za sztukę 
1 0 5  do 151 złr-> na wagę za centnar 31 do 
do 3 2 1/j  z łr- Pozostało niesprzedanych 1 4 0 .

Sprawozdanie giełdy wrocławskiej.
Wrocław, dnia 30 listopada.

P szen ica
spokojniejsze.

85 fnt. 

2000 fnt.

biała 80-94 sgr.) wybór n 
żółta 79-91 sgr.) w yżej.

75 tal.---- ------------------------- - |

Żyto
bez zm iany, term. 

spokojniejsze.

84 fnt.
2000 fnt.

59-65 sgr. wyb. w yż. Z  
51 tal. Z

Jęczmień
tylko wybór.

74 fnt. 
2000  fnt.

50-54 sgr. wyb. w yż. y 
46 tal. a

O w ies
więcej uważany.

50 fnt. 
2000 fnt.

' ....... —  ........  I
28-33 sgr. wyb. droż. z 
44 tal. y

Groch
poszukiwany.

90 fnt.

........  L
do goto w. 66-72 sgr. 
na paszę 55-60 sgr. r

Kukurydza
spokojniejsze.

100 fnt. 68-70 sgr.

1

Konicz
trzyma się stale.

100 fnt. biały 14-21 wybór ] 
czer. 131/ ł -17'/2 wyż.

Rzepak
wyższe.

150 fnt. 
brutto.

duży 256-276 sgr. 
m ały 254-270 sgr.

Olej
w yższe.

100 fnt. 143/4 tal.
■3

Spirytus
spokojniejsze.

za 100 kw. 
P° 80°/0Tr. 147/i2 tal.

Wiadomości z teatru wojny.
Obrona Paryża.

L X IV .
Dziwny zwrot nastąp ił w raportach  p ru ­

skich o bitwie z arm ją loarską stoczoną 
28 b. m. W  pierwszej chwili ks. F ry d e ­
ry k  K arol przyznał się otwarcie do po­
rażki, m odyfikując tylko w zw ykły  spo­
sób rapo rt francuzki. W  tym  sam ym  du­
chu odszedł pierw szy telegram  kró la  p ru ­
skiego do Berlina.

Raptem  zak łopotała  koło w ersalskie 
myśl o złym  wpływie, ja k i porażka ta  wy 
wrzeć może w rozm aitych kierunkach 
piszą raptem , że po bliższem rozpatrzeniu  
się, porażka 10 korpusu pruskiego i kil­
k u  dywizji z innych korpusów  je s t w ła­
ściwie w ie lk ą  k l ę s k ą  a r m j i  lo a r -  
s k ie j .

Tym czasem  takiem u przekręceniu  rze­
czy sprzeciwiają się dwa ważne fakty, 
niczóm niezbite, z k tórych  jeden  naw et 
przez Prusaków  wyraźnie przyznany, a 
drugi tak  niezręcznie zatarty , źe go od- 
razu  w samym raporcie pruskim  wyczy­
tać  można.

T y lk o  te n  co  s ię  c o fa ,  z o s ta w i  
d z i a ł a  n i e p r z y j a c i e lo w i ,  a zabranie 
działa pruskiego przez Francuzów  je s t fa­
ktem  przyznanym .

Bitwa b y ła  pod  L adon t. j .  pod miej 
scem bliższćm od O rleanu niż Montar- 
gis, a  skutkiem  tój bitwy, P rusacy  opu 
ścić musieli M ontargis. Z eby więc samóm 
•wymienieniem m iejscowości nie opisywać 
swego odw rotu, P rusacy p r z e m i l c z a j ą  
m ie js c e  b i tw y .

F a k ta  te  są zbyt mówiące, żebyśm y się 
nad  nim i dłuźój zastanaw iać mieli. Pobi 
cie 10 korpusu  i nadeszłych w ciągu bi 
tw y posiłków  zaprzeczyć się nie da, cho 
eiaź może w Niem czech i w arm ji um yśl­
ne przekręcenie przyznanego już  poprze­
dnio zajścia, w ywrze pożądany skutek.

N atom iast względem  porażki francuz 
kiej pod A m iens, zgadzają się dosyć o- 
bustronne raporta. A le rap o rt p rusk i pr 
gnie w yzyskać lepiej zwycięztwo, niż je  
m ógł w yzyskać sam M anteufel. P rusacy  
opanowali w praw dzie Am iens, ale się mo­

j e  w nim długo nie utrzym ają. D alsze 
rapo rta  pruskie m ówią o bezładnój rej 
teradzie fraocuzkićj, gdy tym czasem  bar 
dzo szczegółowe doniesienia m onachijskie 
w iedzą ty lko o dzielnym oporze w bi 
tw ie, w której ty lko  c z ę ś ć  arm ji fran 
cuzkiej w alczyła i o groźnćj koncentra­
cji w szystkich w ojsk północnych francuz 
k łch  za Amiens przez ściąganie znacznych 
oddziałów rozrzuconych m iędzy St. Om er 
L ille i Amiens. D ecydującego starcia nie 
było  tu  więc jeszcze i oczekiw ać go m u­
simy. Stanowisko M anteufla w Amiens 
zachw iać się szczególnie m oże przez świe 
że zajścia pod Gisors.

W ojska norm andzkie m ają tu  wielką 
przewagę nad oddziałam i pruskiem i, k tó ­
re m arsz M anteufla do Am iens z boku

O wycieczce pod Paryżem  odczekać 
seba bezstronnych spraw ozdań bo o 

ajściach pod samym Paryżem  jeszcze 
iden rapo rt bezstronny w ciągu tój kam - 
anji z W ersalu  nie nadszedł. P od ług  ra- 
ortów pruskich w szystkie dotychczasowe 
ycieczki paryzkie m iały  być tak  bez-

gdy tym czasem  
s i g łęboko

w szystko w m iejscach , w

;ekiwać w iadom ości, c z y  c z a s e m  
t y  s t a n o w c z o  n i e  z d o b y t e .  Ha y

Raporta z głównej kw atery  pruskiej.
W e r s a l  23 listopada. 

Położenie wojskowe p r z e d  Paryż ;m nie

!owy fortów nieprzyjacielskich, a mało

w yczekującego swego stanow iska. P onad  
Paryżem  widać od 4 dni poza doniosło­
ścią broni palnój urządzone do strategi­
cznych obserw acji balony. W idać dalój, 
źe nieprzyjaciel utrzym uje aeronautyczną 
linję obserw acyjną aż do Melun, a więc 
w k ierunku  mniej w ięcej, w k tó rym  ru ­
szyło k ilk a  oddziałów w ojska arm ji na­
szych. B alony i w nocy są c zy n n e , za 
pom ocą elektrycznych aparatów  odbywa 
się wym iana znaków , ta k , źe przy  zbli­
żeniu się francuzkich sił w ojskow ych z 
departam entów  wiadom ość ta  rychło  do- 
szłaby do Paryża. Od korpusu  w. księcia 
m eklem burskiego nadeszło doniesienie, źe 
dalszy pochód na  L e Mans odbyto bez 
trudności, źe w ojska w tej godzinie za­
pewne już  doszły do L e Mans. Jenera ł 
K ćratry  założył podobno na zachód od 
tego m iejsca lecz w bezpośredniej blisko­
ści kw aterę swą główną. Siły jego podają 
na około 27,000 ludzi.

Stolicę zresztą oczekuje —  ja k  num er 
Journal of. z dnia dzisiejszego donosi —  
w najkrótszym  czasie nowy niedostatek. 
R ząd donosi, źe od d. 30 listopada za­
rząd  fabryk  gazowych w P aryżu  nie b ę ­
dzie już  w stanie zaradzić potrzebom  pry ­
w atnym. Że zapas węgli grozi wyczer- 
pnięciem, przekonać się m ożna było już 
przed 10 dniumi z listów pryw atnych, 
w ydatki tego m aterjału  nie są je d n a k  dość 
obfite, by  oświetlenie m iasta mimo da­
wniejszego ograniczenia w dotychczasowy 
utrzym ać sposób.

opieką flagi parlam entarza zbliżają się do 
naszych linji i użalając się na niedosta­
tek, proszą w ojska niemieckie o żywność. 
Rozmowy, jak ie  się przy tój sposobności 
w ywięzują pom iędzy francuzkim i i nie­
m ieckim i'o ficeram i, pozostaw iają wraże­
n ie , jak o b y  chęć w ojenna P aryża  zna­
cznie się zmniejszyła. W iększe także tłu ­
m y m ieszkańców cywilnych, do niższych 
w arstw  ludowych należących, przechodzą 
inje i wchodzą w7 kom unikację z nasze- 

mi, prosząc ich o przyjęcie, co naturalnie 
dozwolonóm im być nie może. Jeżeli po­
dobne w ypadki zdarzały  się dotąd tylko 
n a  północy, to przyczyna tego w tóm 
eźy, źe k u  tej stronie leżą uboższe dziel­

nice stolicy.
Tym czasem  podają pojedyncze rew e­

lacje, ogłoszone przez dzienniki paryzkie, 
w yraźny pogląd na p lany w ojenne, z ja - 
kiem i nosił się w  ostatnich dniach kie 
ru jący w ydział rządu prowizorycznego 
W edle tego pew ną je s t rzeczą, źe zeszłe­
go tygodnia i to d. 17go (we czw artek) 
zam ierzano zrobić wielką w ycieczkę, o 
którój tak  często mówiono. W ojskom  for­
tów, żołnierzom  linjowym i mobilom na­
kazano, aby  się na 6 dni zaopatrzyli w 
żywność przepisaną. Chodziło więc nie- 
tylko o wycieczkę do najbliższego oto­
czen ia , ja k  do B ice tre , Chevilly, Chatil- 
lon, Bougival i L e  Bourget, lecz o moż­
ność użycia w pom yślnym  razie większej 
siły woj skowój poza warowniami. N apom y­
kano o tóm zresztą już przy uruchom ieniu 
100,000 gwardzistów narodow ych, którzy  
mieli poczęści w miejsce w ojska regu­
larnego pełnić służbę w zew nętrznych 
fortyfikacjach, skoroby godzina ataku  na 
oblegające wojsko nadeszła. W e wzglę­
dzie k ie ru n k u , w jak im  przerżnięcie się 
przez linję osaczającą m iało być przed­
sięwzięte, dowiadujemy się, że Choisy le 
Roi, w głównćj więc części teren  walki 
z dnia 30 września, w ybrany by ł na  linję 
operacyjną. N ieprzyjaciel zdecydow ał się 
za tym  punktem , ponieważ tu  posuwanie 
się w iększych mas piechoty poparte być 
mogło ogniem działowym z k ilku  połu­
dniowych i wschodnich warow ni i ponie­
waż udanie się tego planu podałoby m u 
było możność dostania się z tąd  na połu­
dniowy gościniec wojskowy, podczas kie­
dy z północno-w schodnich i północnych 
fortyfikacji, Rośny, Noisy, Romainviile 
d ’A ubervilliers, St. Denis dosyć panowa- 
no nad  m iastem , gdyby wichrzyciele na 
przedm ieściach ja k  B elleville, L a  Y illete 
i Chapelłe byli użyli oddalenia się jednój 
głównej części arm ji polowej do pono­
wnego rokoszu, ja k  się tego rzeczywiście 
w Paryżu  obawiano. Ledw o dodawać po 
trzeb a , że plan  jenera ła  T rochu  obliczo 
ny by ł w  pierwszój linji na czynny udział 
arm ji loarsk ió j, tylko źe w stolicy lićzo 
no raczój na poparcie z O rleanu 
z I)reux .

Co w ydział obrony po zaniechaniu wy­
cieczki teraz postanow i, nie je s t jeszcze 
widocznem. L ecz zdaje się być rzeczą 
pewną, że tymczasowo nie zmieni jeszcze

Rozstawienie wojsk francuzkich i nie­
mieckich w ostatnich dniach było nastę­
pujące : W  pobliżu L e Mans 25,000 F ran ­
cuzów, w Yendóm e więcój niż 35,000, 
w Bourges 30,000, a m iędzy Orleanem  a 
Toury 150,000. Prócz tego było  50,000 
w N evers i okolicy, a mniej więcej 40,000 
między Autun i Chagny. Z tych wojsl? 
niemal 150,000 należy do l in j i ; są to sta­
rzy żołnierze, k tó rych  znowu do służby 
powołano. Jen . Paladine m a nadto na 
swoje rozkazy 150 lekkich  dział poło­
wach, k tóre  na  koniach i m ułach trans­
portow ać się dadzą, 10 baterji kartaczo­
wnic i 15,000 dobrój jazdy .

L iczby  te w yjęte z spraw ozdań dzien­
ników angielskich, zdają się być nieco 
przesadne, bo tak ich  sił nie mogą na  ra ­
zie mieć arm je Paiadina i K óratrego, choć­
by nawet pościągały ju ż  wzm ocnienia z 
zaehodniój i południowej Francji.

O rozpołoźeniu w ojsk niem ieckich tyle 
tylko wiadomo, że arm ja w. ks. meklem- 
jurskiego stała przed L e  Mans, tworząc 
prawe skrzydło całego rozstaw ienia; lewe 
skrzydło tw orzył 10 korpus arm ji (jen. 
Voigts-Rhetz), środek 3 i 9 korpus (kró­
lewicz F ry d ery k  K a ro l) ; do tego dodać 
jeszcze należy korpus T anna i arm ję jen, 
W erdera, którem u nakazano w pospiesz­
nych m arszach zwrócić się na  O rlean.

Bruksela 30 listopada. D onoszą tu, źe 
arm ja północna stara się połączyć z arm ją 
oarską i skoncentrow ać się w L ille  opusz­

czając zupełnie A rras.
W  korespondencji z L ondynu do Indep. 

belge je s t naw et podaną data trak ta tu  za­
w artego podobno w łipcu m iędzy P ru sa ­
mi i Rossją, na m ocy którego Rossja o- 
ńecujc Prusom  trzym ać A ustrję  w sza­

chu, za co P rusy  popierać m ają  Rossją 
n a  W schodzie.

Amsterdam 1 grudnia. Handelśblatt za­
mieszcza telegram  z L ondynu z 30 listo­
pada, w którym  nazyw a wiadomość po­
daną przez Times, jak o b y  P ru sy  zaw arły 
już  pokój z Napoleonem , przedw czesną. 
U kłady dotyczące są rzeczyw iście n a  u- 
kończeniu i pokój zostanie w krótce za­
warty. Cesarzowa E ugenja ud a ła  się do 
W ilhelmshohe, aby podpisać trak tat.

Florencja 1 grudnia. Trzęsienie ziemi 
w Em ilji trw a nieustannie. Byli urzędnicy 
papiezcy, zawezwani do złożenia przysięgi 
dla k ró la , odmówili tójże z w yjątkiem  
dwóch. M inister w ojny udał się do Ge­
nui wraz z wieloma urzędnikam i na przy­
jęcie deputacji hiszpańskiej.

Londyn 1 grudnia. Times m a zaufanie 
w7 szczere zam iary P rus wobec kwestji 
wschodniój. A nglja i Rossja zgodziły się 
na konferencję na podstaw ie konwencji, 
k tó ra  w r. 1856 m iędzy Rossją i P o rtą  
zaw artą została. Przedm iotem  konferen­
cji p rze to , jeżeli się takow a zbierze, nie 
będzie trak ta t paryzki, ale rzeczona k o n ­
wencja. K onw encja ta  je s t częścią tra k ­
tatu  paryzltiego, dlatego m ają prawo m o­
carstwa podpisane na  nim brać w niój 
udział.

Petersburg  30 listopada. Goniec rządo- 
icy w spom inając o licznych adresach w y­
słanych do cara, p o w iad a , źe silny wę­
zeł m iędzy cesarzem  i ludem  daje Rossji 
potęgę i siłę wobec nieprzyjacielskich 
koalicji, czy one skryte, czy otwarte.

Wiadomości telegraficzne.
Berlin 1 grudnia. B ataljony landw ery 

uchomój powiększone zostały  z 802 na 
1002 ludzi, do każdego przeto bataljonu 
landw ery w ysyłają na  tea tr wojny 200 
ludzi.

W  rozpraw ach o uwięzienie Jakobiego 
przem awiać będzie w sobotę gubernator 
Vogel v. Falkenstein.

W iadom ości w iarygodne z O dessy do­
noszą, . źe w w arsztatach okrętow ych w Ni­
kołaj ewie panuje nadzw yczajny ruch. 
Znaczna flotylla z łodzi kanonierskich jest 
prawie gotowTą. M aszyny s p r o w a d z o n o  

Anglji.
S tronnictwo postępowe nie m a zam iaru 

występować nadal przeciw  kom petencj 
parlam entu, ale za to wystąpi energicz 
nie przeciw  traktatow i zB aw arją . F rakcj 
p o l s k a  w parlam encie ukonstytuow ała 
się w celu b ran ia  udziału  w kw estji anne 
ksji, jeżeliby takow a przyszła pod obrady

^onaclljum  30 listopada. D la kolei fran­
cuzkich, zajętych przez Niemców, usta­
nowione zostały  dyrekcje ruchu  w Strass- 
burgu, E pernay  i N ancy. F rancuzkie  ko­
leje wschodnie są już  po większej części 
w ruchu.

K ról baw arski zam ierza zamianować 
królew icza pruskiego i jen e ra ła  M oltke 
feldm arszałkam i wojsk baw arskich.

Tours 30 listopada. O d arm ji loarskiój 
nie nadeszły  ̂ wiadomości urzędowe, zape­
wniają jednak , źe położenie tejże je s t ko- 
1'zystne.

L o rd  L yons zaw iadom ił rząd  francuzki 
o propozycji pruskiój załatw ienia na  dro­
dze konferencji kw estji wschodniej. D o­
tąd  nie odpowiedziano jeszcze na  to. — 
D epesza z Petersburga donosi, źe podobne 
zawiadomienie równie nadeszło tamże.

Ostatnie Telegramy.
W iedeń 2go grudnia. Wczorajsza 

wiadomość o ustąpieniu ministra woj- 
nv mianowaniu na jego miejsce 
fmp. Edelsheim Ginlay nie potwier­
dza się. Nominacja ta nie dałaby 
się pogodzić z pozostaniem arc. Al­
brechta na posadzie generalissimusa 
armji.

W iedeń 2 grudnia. Poseł rossyj- 
ski Nowikof udał się do Pesztu z 
odpowiedzią Gorczakowa, którą wła­
śnie otrzymał. Cesarz przybędzie do 
Wiednia w niedzielę. Ludność wie­
deńska entuzjazmuje się oporem fran­
cuskim, czuć to na giełdzie.

Tours (urzęd,) Z Paryża donosi 
szef sztabu głównego Schmitz d. 30 
na drodze balonowej. Po wyjściu pro­
klamacji Trochu’ego rozpoczął wczo­
raj reno Ducrot operacje zacze­
pne. Przeszedł Marne po ośmiu mo­
stach, obsadził Montmelis. Główna 
akcja, przedsięwzięta w 100,000 była 
pod Champigny, Yillers, Brie. Wzię­
to niewolnika i dwie armaty; bój 
wszczął się na okół Paryża wszyst- 
kiemi siłami.

W  Epinay wiceadmirał Laronciere 
wziął dwie armaty. Jutro dalszy ciąg 
boju. Jenerałowie Renants i Lachar- 
riere ranni i 2000 naszych. Prusacy 
opuszczają Amiens i spieszą pod 
Pary z.

Przegląd polityczny.
W iadom ości z p lacu boju są jeszcze 

tak  niedokładne, źe dotychczasowe boje 
m usimy dotąd uważać jak o  w stęp do wiel­
kich działań wojennych, k tó re  w najbliż­
szym czasie rozstrzygną o losie Paryża. 
Że bitwy, k tóre  dotąd m iały  miej 
see, nie są rozstrzygające, o tern najle 
piej przekonyw ują telegram y pruskie, 
k tóre tym  razem  nie m a ją  zdobytych 
dział i m asy jeńców , co p rzy  zupełnćj 
klęsce je s t rzeczą n ieun ikn ioną , przeci­
wnie Prusacy przyznają, źe stracili jedno  
działo, a jeżeli F rancuzi potrafili je  uwieść, 
niema wątpliwości, źe nie ponieśli takiej 
klęski, o jak ie j donoszą wiadom ości p ru ­
skie. O działaniu jen e ra ła  T rochu pod 
Paryżem  także ze strony francuskiej nie­
m a dotąd wiadomości. Poniew aż zaś dzia­
łanie zaczepne arm ji paryzkićj rów nocze­
śnie z działaniem  arm ji loarskiój na całój 
linji się rozpoczęło, w idzimy, źe istnieje 
doskonałe porozum ienie pom iędzy oblę­
żoną stolicą a arm ją odsieczy. W szystkie 
inne wiadomości, jak ie  dochodzą z F ra n ­
cji, mówią o zgodnóm usiłow aniu narodu 
w ypędzenia nieprzyjaciela, wszelkie nie­
snaski i nieporządki ustały, żywioły re ­
wolucyjne znalazły w  walce z wrogiem 
szerorokie pole działania.

Spraw a w schodnia ■wchodzi naserjo w po- 
kojow ą fazę.Przyjście do skutkukonferencji 
ze strony głów nych m ocarstw  zapewnione, 
zachodzi tylko trudność co do reprezen­
tow ania F rancji na tój konferencji, na 
którój także zasiędą reprezentanci P rus. 
K onferencja praw dopodobnie zbierze się 
w Londynie i sk ładać się będzie z am ba­
sadorów interesow anych m ocarstw , k tó ­
rzy  w tym  celu osobne otrzym ają pełno­
m ocnictwa. Czy w czasie konferencji Ros­
sja nie wystąpi z więlcszemi żądaniami, 
to pytanie, k tó re  zajm uje w szystkich. Pan 
B ism ark zdobyw a nowy tryum f, jego wnio­
sek został przyjęty , a  Rossja będzie m u­
siała zadow olić się m ałem  ustępstwem , 
nie chcąc wywołać przeciw  sobie groźnój 
koalicji. Jeżeli tak  je s t, to p a rtja  panros- 
syjska m a rację  tw ierdząc, źe G orczaków  
się starzeje.

P rusy  szczęśliwe w wojnie i w dyplo­
m acji zewnętrzr.ój, u  siebie w dom u nie 
potrafiły  się jednakże  najwygodniój urzą­
dzić. W spom inaliśm y już o nowóm nie- 
dogodnóm dla P rus urządzeniu Niemiec. 
P rzy  bliźszóm rozpatrzeniu  się trzeba  
przyznać, źe P rusy  n a  tern polu zostały  
-pobite. Nietylko państw a południow e, ale 
i księstw a północnego zw iązku zyskują 
szersze pole działania i m ogą się stać 
arcyniew ygodne dla przewodniego pań­
stwa.

Tours 1 grudnia, (urzęd.) Wolni 
strzelcy napadli wczoraj w lesie Mont­
argis Prusaków znienacka, zabili 6,
6 wzięli.

Evreux 30 grudnia. Zapewniają, 
że między żandarmerią a awantgardą 
jednej pruskiej kolumny wszczęła się 
walka, w skutek której Prusacy co­
fnęli się.

Tours 1 grudnia (urzęd.) Trzyna­
ście kompanji wolnego korpusu wo- 
geskiego walczyły 30 list. pod Nuits 
wspierane przez mobilów z Beaume. 
Zwycięztwo było zupełne, straty Pru­
saków wielkie, trupy pruskie zale­
gają gościniec, 15 jeńców. Prusacy 
opuścili spiesznie cały okręg Ven- 
dóme, a zabierają się do opuszcze­
nia Cloyes, Chateaudun i Chateau- 
neuf. Wiadomości z nad Loary z 30 
list. donoszą, że nieprzyjaciel dwa 
razy Maizieres atakował, dwa razy 
odparty, 1 oficer i 34 żołn. w na- 
szem ręku. Bitwa trwała 9 godzin, 
nasze straty bardzo małe, wojsko 
jełne otuchy i entuzjazmu.

ftfonachjum 2 grudnia. Z głównej 
rwatery jen. Tanna donoszą z 3 li­
stopada: Nieprzyjacielski korpus za­
atakował przy Bois Commun 10 kor­
ni s i rzucił go na Beaume gdzie 5 
corpus na Boynes nadszedł na po­
moc. Tu powstała silna walka. Nie­
przyjaciel atakował Beaume dwa ra­
zy na bagnety i zdobył, lecz dla o- 
calenia naszych tylnych pozycji, mu­
sieliśmy je  odebrać. Francuzi wal­
czyli nadzwyczaj zacięcie, ustępowali 
zwolna, zadając nam wielkie straty, 
gdyż Beaume było zabarykadowane 

każdy dom obsadzony strzelcami. 
Wojsko nasze tak było zmęczone, 
że cofającego się nieprzyjaciela nie 
mogło ścigać. O pół do 3 przybył 
na plac boju ks. Fryderyk Karol. 
Jazda nie brała udziału w walce. 
Wzięliśmy 400 jeńcówr, którzy bro­
nili Beaume. Straty po obu stronach 
wielkie. Sam 10 korpus stracił 2,000 
ludzi, 5 przeszło 1,000 nie licząc 
zagubionych. Celem ataku było o- 
bejście naszego lewego skrzydła.

Berlin 2 grud. (urzędowe). W er­
sa l 30 listopada. Król do królowej. 
Wczoraj 6 korpus odparł wycieczkę

na południe od L’Hay, przeszło 100 
jeńców, wielu zabitych i rannych — 
straciliśmy 100 ludzi. Dzisiaj były 
znaczne wycieczki na wschód prze­
ciw7 Wirtemberczykom i Sasom przy 
Bonneuil sur Marne, Champigny i 
Villers, które zostały stracone; a z 
nadejściem ciemności z pomocą na­
szej 7 brygady odebrane. Równo­
cześnie były na północno-wschód 
przy St. Denis przeciw gwardji i 4 
korpusowi lekkie wycieczki. Niemo- 
głem opuścić Wersalu, żeby pozostać 
w centrum. Zdaje się, że nieprzyja­
ciel liczył na zwycięztwo pod Orle­
anem, aby iść naprzeciw zwycięzcy, 
co się nieudało. Wilhlielm.

W ersal 30 listopada. Gdy wczo­
raj 6 korpus odparł liczne ataki 1 
korpusu drugiej armji paryzkie], u- 
trzymywały warownie przez całą noc 
nader silny ogień.

Dzisiaj rano rozwinął nieprzyjaciel, 
demonstrując równocześnie na ró­
żnych punktach osaczenia Paryża 
bardzo znaczne siły między Sekwaną 
a Marną, i zaatakował niemi o 11 
godzinie nasze tamtejsze pozycje. 
Wszczęła się nader żywa walka, 
którą z naszej strony prowadziły 
głównie wirtemberska dywizja, więk­
sza część 12 i część 2 i 6 korpusu. 
W alka trwała do 6 wieczór, nasze 
wojska odparły nieprzyjaciela na 
wszystkich punktach. Bliższe szcze­
góły jeszcze niewiadome.

Nasze straty w bitwie pod Amiens 
wynoszą 74 oficerów, 1,300 żołnie­
rzy. Północna nieprzyjacielska armja

Z E U  X X T g

ząaają| płacą
KRAKQW 2 grudnia. złr. w. a

Papiery krajowe:
R e n t a ........................................ 56 50 55 40

„ w  srebrze ................... 65 50 65 —
L osy  pożycz, z r. 1854. . . 89 — 87 —

„ 1 8 6 0 . . . 104 — 103 10
* 1 8 6 4 . . . 116 — 115 —

Galie, obligacje in d e m n .. . 73 25 72 50
* listy  z a s ta w n e .......... 71 — 70 —
„ „ „ ban. hypot. 87 — 86 —

Obligi pierwszeństwa:
K olei połudn. 3%  (Lomb.) 112 — 111 —

* Kar. Ludwika 5°/e . . 102 50 101 —
b n n II. emis. 100 — 99 —
„ Czerniowiec. I. 5% . 78 — 77 —

» 1 8 6 7 .. 90 — 88 —
„ b 1 8 6 8 .. 88 — 87 —

Akcje przemysł, i bank.
Lom bardy................................. 179 — 178 —
Akcje kol. K. Lud. galic .. 240 — 238 —

b kol. czerniow ............. 190 50 189 —
h kol. R udolfa.............. 163 ___ 161 —
* kol. siedmiogrod. . . 166 — 164 ___

* kol. półn.-wsch......... 158 .— 156 50
n banku narodow. — 728 — 724 __
r Zakł. kredyt.............. 249 — 248 —
„ kol. wschód................ 86 — 85 50
b Zakł. kredyt, w ęg. . 84 — 83 —

Banku obrotow. . . . 126 — 124 —
„ B bypotecz. ga l.. — — — —
„ „ handl. ogóln. . ___ ___ — —
„ „ krakowsk. z

wpłatą zlr. 80.
L o sy  k r e d y to w e ................... 158 — 157 —

Papiery zagraniczne:
L isty zast. pola. I  emis. z kup. 93 50 —

3 P  B ł  1 3  5. O  27  Ó  - W i e n i ę f i z y .

L isty  zast. poi. z kup. Ilem s. 
„ likwidacyjne z k u p ..

K olej warsz.-wied................
„ warsz.-bydg................

R os. pr. z r. 1864 ............
„ „ z r. 1866 ............

Waluty: Srebro ...................
D u k a ty ....................................
N a p o leo n d o ry .....................
Im p e r ia ły ...............................
Courant pruski ...................
Rosyjskie ruble pań..........

WIEDEŃ, 30 listopada.

Dług państwa: Renta 5°/0
» w sreb rze  5°/,
n w al. austr. spłać. 5%

L osy  pożycz, z r. 1839___
„ 1854 4°/0 

„ na 500 1860 5%
„ na 100 1860 5%
„ na 100 1S64____

Com o........................................
Oblig. ind. gal................5%

„ buków. . . . 5 %  
Galie, pożycz, głodow a 7%

Akcje bankowe:
Anglo-austr. za 100 złr. .
A nglo-w ęgiersk ie..............
Austr. k r e d y to w e ............
Kredyt, handl. przem ysł..
D yskontow y austr............
Franco austr.......................
Krakowski hand, przem.
G alicyjski k ra jow y ..........
N arod ow y............................

żądają! płacą
złr. w. a.

91 50 — —

76 — — —

72 — — —

69 —
_ _

—

122 121
5 90 5 80

10 — 9 92

1 83 1 81
158 50 157 50

65 80 65 60
56 10 56 —

238 — 236 —

92 20 92 —

105 — 104 —

114 75 114 25
26 — 24 —

72 75 72 25
71 — 70 25

198 197 50
79 50 79 —

1237 — 222 —

251 50 251 25

96 50 96 -

731 _ 729 —

Akcje kolei:
Alfold F iu m e ..................... .
Czeska zach. na 200 złr 

„ północ. „ 150 „
E lżb ie ty  na 200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum . 170 „
Lwow.-Czern. na 200 „
Północn. zach. a u str .. . .
R u d o lfa  na 200 złr
Siedm iogrodzka „ 200 „
Rządową na 200 (500 fr.
T h eissb ah n ..........................
T r a m w a y .............................
Południow a na 500 fr .. . 
W ęgier, półn. wsch. 200 złr 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy zast:

, Bank. naród. M. K. 5°/,

Obiigi pierwszeństwa:

zachód. 300

E lż . em .1862 „ 
E lż. „ 1 8 0 9 ,

5%

! żądają! płacą żądają | płacą |
złr. w. a. złr. w. a.

K ol. Ferd. za 100z.M K .5% 91 — 90 50
168 — 167 50 „ W A. 5% 87 - 86 —
242 —240 — B B B (sr. pł.) 5% 104 50 104 —
124 50 124 50 b Karola Ludwika na
215 — 214 50 300 zlr. 5% 102 — 101 50
2060— 2055— „ b b 2 em isja 99 — 98 75
189 — 188 — „ Lwow .-Czern.-Jassy:
242 — 241 50 I. em isja na 300 złr. 5% 78 25 77 75

94 50 93 50 II- B B 5% 89 •25 88 75
190 50 190 — UL B B 5% 88 — 87 50.
198 — 197 50 „ Rudolfa na  300 złr. 5% 89 50 89 —
162 50 161 50 „ Siedm iogr. 100 „ 5% 87 50 87 —
165 50 165 — R zą d o w ą ............na 500 fr. 134 132 —
382 50 381 50 II. emis. „ „ 133 131 —
227 25 226 25 P o łu d n io w a .......................... 111 75 111 50
169 — 168 25 na 200 fi. sr. za  100 wa. 5°/0 88 50 88 —
179 25 179 — B ony 1870 za 74 „ 5% 236 __ 234 —
157 50 156 50 „ 1875 b 76 „ 5% 233 50 232 50

85 50 85 b 1877 b 78 „ 6%  

Losy prywatne:

107
71
80

75 107 K redytowe n a  100 fl. wa. 160 75 160 70

70 ę ia r y ..............  40 „ mk. 33 — 31 —
Żeglugi na D unaju 100 „ 96 — 94 —
K eglew icza. . . .  na 10 „ 16 — 14 —

87 86
85
96

B u d y .......... na 40 fl. wa. 30 — 26 —
S6
96 25

P a l f y .......... na 40 „ mk. 28 — 26 —
R u d olfa . . .  „ 10 „ wa. 15 — 14 __

91 60 91 40 S a l m .......... „ 40 „ mk. 39 — 37 —
t — St. Genois „ 40 „ mk. 27 50 26 50

Stanisławów. „ 20 „ wa. 24 — 22 —
1 ou 25

50
92
92

. T ryestu . . . .  „ 100 „ mk. 125 — 115 —
nl ■ '* 1 93

i O
75 W a ld ste in .. „ 20 „ „ 

W indischgriitz. 20 v „
20
24 —

18
22 —| 93 

1 93
50 93

92 50 Weksle:
JlOO 25 83 75 Augsbrg. za 100 fl. n ie m l’/jslOS 25 103 —

złr. w. a
Berlin za 100 t. 5 skonto — — — _
Fraukf. za 100 fl. 4 „ 103 30 103 20
Hambrg 100 mark 4 „ 91 30 91 15
Londyn 10 ft. st. 3*/2 „ 123 75 124 50
P aryż za 100 fr. 2 >/2 „ — — — —

Monety:
D ukaty w a ż n e ................. 5 86 5 85
N a p o le o n y ........................ 9 95 9 94
S rebro.................................. 121 75!121 25
LW0W, 30 listopada.

Indem n. galicyjska 5°/0 73 15 72 60
„ buków  . . .  6% — — — —

L istv zastaw n e. . . .  4% 71 — 70 —
B B • • • • 5 °/q 78 75 78 25

P ożyczka głodow a 7°/0 100 — — —
A kcje banku hipot. 6% 86 20 85 65

b „ w łościań 6% 86 —• 85 —
D ukat w a żn y ...................
Napoleon d’o r .............

5 90 5 86
10 4 9 95

Półim perjał ros............... 10 20 10 4
Rubel srebr....................... 2 — 1 95

„ papierow y............ 1 59 1 58
Talar p r u s k i ................... 1 84 1 82
Srebro ............................... 123 50 122 50

WARSZAWA, 30 listop. Rs. k. Rs. k.
L isty zast. serji 1 . . 4% 92 9 91 59

B B B 2 . .  4% 89 93 89 60
„ lik w id acyjn e.. 4% 73 68 73 35
.. zastawne z r. 1869 87 50 87 17

P oż. lot. z 1 8 6 4 .. 5% 141 50 — —
b z r. 1 8 6 6 .. 5% — — — —

A kcje kol. warsz.-w ied. 72 50 — —
„ b warsz.-bydg. 69 — — —
„ „ warsz.-teresp — — — —
b b łódzkie . . . . 102 — — —

W eksle na W ied. za 150 z. 91 50 — —

żądają) płacą

w rozsypce, cytadela w Amiens ka­
pitulowała po krótkiej walce, w któ­
rej dowódzca poległ. 400 jeńców, 
11 oficerów, 30 dział w naszem rę­
ku. Jenerał W erder donosi, że od­
wrót Garibałdego równa się ucieczce.

Konstantynopol 2 grudnia. Gor­
czaków oświadcza, że Rossja stoso­
wnie do traktatów gotową jest gwa­
rantować całość posiadłości turec­
kich, jako kompenzacją za żądane 
zmiany (!).

Berlin 2 grudnia. K aiserling donosi tu ­
taj , źe P o rta  przyjm uje konferencje w 
sprawie m orza Czarnego na w arunkach 
przez A nglję proponow anych. Przedm io­
tem obrad będzie ty lko konw encja mię­
dzy Rossją a Turcją.

Berlin 2 grudnia. H r. Beust przyjął za­
wiadom ienie o wstąpieniu państw  połu­
dniowych do zw iązku nadzwyczaj ży­
czliwie.

Londyn 2 grudnia. P oseł w łoski Ca- 
dorna zaw iadom ił lo rda G ranv ille , że 
W łochy konferencje przyjm ują.

Kassel 2 grudnia. N apoleon pisał do 
k ró la  pruskiego żądając, żeby cesarzowa 
E ugenja m ogła m ieszkać w W ilhelm sho­
he. K ról odm ówił ze względu zbyt wiel­
k ich  kosztów, jak ich b y  to wymagało. |

Kursa. W i e d e ń  2 grudnia g. 2 m. — . 
5%  zjednocz dług państw a 55.85. — 5 !l/0 
zjednocz, dług państw a w srebrze 65.40 —  
L osy z 1860 r. 91.75. —  A kcje banku 
729.— . •— A kcje kredytow e 258.75. —
L ondyn 123.70—  srebro 122. D ukat
5.87. —  L om bardy  177.50. — Losy z r. 
1864 113.75. —  A kcje franko-austrjackie 
95.50. —  N apoleony 9 .9 6 .—  A kcje kolei 
galic. K arola L u d w ik a 239.50. —  A kcje 
kolei lwowsko-czerniow. 189.50. —  A kcje 
kolei półn. wschodniój 157.— . —  A kcje 
banku związków. (V ereinsbank) 88.75.— 
A kcje banku  jeneraln . 83.50. —  R enta 
w srebrze 65.40. —  Obligi indm nizaeyjne 
galicyjskie 72.25. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 127.50. —  A kcje 
anglo-banku 193.50.—  A kcje kolei rząd. 
382.— . —  A kcje kolei siedmiogrodzkiej 
164.— . —  A kcje kol. Rudolfa 162.50.—  
A kcje kolei pardubickiój 168.— . — A kcje 
kolei północ. 205.—  Tram w ay 165.25. — 
A kcje banku budow y 56.50. —  A kcje 
kolei wschodniej 85.50. —  A kcje kolei 
alfoldzkiej 167.50. —  A kcje banku  anglo- 
węgierskiego 78.— . —

Usposob enie giełdy : bezczynne.

R edaktor odpow iedzialny: A lfred Szczepański. 
W ydaw ca: dr. Ludw ik Gumplowicz.

(3NT adesłaue.)
Od czasu, kiedy Jego Świątobliwość P apież przez używanie delikatnej Revalescifere du 

B arry szczęśliwie do zdrowia powrócił i wielu lekarzy i szpitali uznało skuteczność tego środka 
n ik t więcej nie będzie w ątpił w skuteczność tego doskonałego leku pożywnego. Cytujemy tutaj 
następujące choroby, które za  pomocą Revalesciery dadzą się leczyć bez używania lekarstw  i 
bez wielkich ko sz tó w :

W szystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby w ątroby, gróczoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i bladaczkę. — 72 ,000  świadectw kuracji chorób, 
z których żadne lekarstw a wyleczyć nie mogły; wyjątki z tych świadectw na żądanie mogą 
być przesłane.

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalescicra zaoszczędza tak  u  dorosłych, jako teź  u  dzieci 
50 razy tyle, ile kosztują lekarstwa.

( Certyfikat N r. 73,416.) Gasen W Styrji, poczta P irkfeld 1 9 /1 2  1869.
Z przyjem nością i w poczuciu obowiązku potwierdzam  korzystny skutek Revalesciery. 

W yborny ten  środek uwolnił mnie od okropnych uciążliwości przy oddeclianiu, od bardzo do- 
legliewgo kaszlu, wzdęcia gard ła  i kurczy żołądkowych, na  co przez długie la ta  cierpiałem.

Ze szczerćm podziękowaniem:
W i n c e n t y  S tsa /iio .Ł sa s.g p ® :* ? , pensjonow. proboszcz.

W  puszkach zawierających y 2 ft. 1 złr. 50 kr., 1 fun t 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

R evalesciere Chocolatee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24  filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., n a  120 filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztowym przez : B arry du B arry 
et comp. w W iedniu Goldsclimiedgasse 8 ; w Peszcie T orok ; w P radze J . F iirst; w Bernie 
F. E der; we Lwowfie R otlender; w Czerniowcach Sclmireh, Augustynow icz; w K lausenburgu 
J  K ronstad ter w G racu bracia O berranzm eyer; w Bożen L azzari; w Tiyeście J. Serravallo.

(TNT sbciesłaiie.)
Niech n ik t nie pominie przeczytania dzisiejszego ogłoszenia fabryki zegarków Filipa 

Fromma w W iedniu. M ożna się zgłaszać do niego o wymianę starych zegarków i nabywania 
nowych. R eparacje wszelkiego rodzaju wykonywują się tam że ja k  najlepiej i każdy zegarek 
wygląda potem  ja k  nowy.
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p r *  Wichtig fur Bucherfreunde.
G ra ra n tie  f u r  n e u ,  c o m p le t  u n d  fe łile rfre i. 

Die P re ise  sind in Banknoten in ostr. W ahr. gestellt.

Eine andere W elt v o nP lin ius dem Jiingsteń mit 
den beruhm ten Illustrationen von Grandville. —
Praehtw . Quart, 2 ‘/2 A- Edelsteine deutscher
K unst und Dichtung in W ort u. Bild mit 24 bril- 
lanteu  K unstblattern (jedes ein Meisterwerk)- vie- 
len Illustrationen und vorzuglichen Erzahlungen. 
E in  grosser dicker B and in Q uart, hochst elegant 
gebunden. 5 fl. — a) „Bibliothek deutscher Origi- 
nal-Rom ane", 10 dicke grosse Bde., Octav. Laden- 
preis 20 fl., fur nur 2 fl. — b) „Bibliothek histori- 
sclier Romane" der besten deutchen Schriftsteller,. 
12 dicke grosse Biinde Octay, Ladenpreis 27 fl. 
fur nur 2 fl. 50 ct. c) „Neueste Bibliothek" histo- 
rischer Rom ane dor besten deutschen Schriftsteller, 
12 dicke grosse Biinde Octay, Ladenpreis 30 fl., 
fu r nur 3 fl. — „Geschichte des Rabbi Joschua 
ben Jossef H annotzri genannt Jesus ChristliS“ ein- 
zig wirklich wahre und natiirliche Geschichte des 
grossen Propheteu von Nazareth. 2 Bde, gross Oc­
tav. 3 fl. ((Ein seltenes und liochst interessantes 
W erk). — „Das 6. und 7. Buch Mosis" das istM o- 
sis magische G eisterkunst, das Gelieimniss aller 
Geheimnisse, wort- und Bildgetreu nacli einer al- 
ten Haudschrift des Papstes Gregor m. 33 Kupfer- 
tafeln sam m t' einem wichtigen Anhange (dieses h. 
interessante W erk  ist nur in wenigen Exem plaren 
gedruclct und daher sehr selten), frtiherer Preis 16 
fl., fur n u r 5 f l.!!! — „Paul de Kocks“. humori- 
stisclie Romane. Beste illustrirte Prachtausgabe, 50 j 
Theile mit 50 feinen Bildern, 7 fl.— „ErllOluiigS- j 
Stunden.“ Belehrende U nterhaltungen in E rzahlun, j 
gen und Geschicliten m it Bildern, 300 Seiten stark, 
gross Octav, sehr elegant, 1 fl. 20 k r.— Die Kunst- \ 
schatze Berlin’s, Praehtw erk mit 20 Photographien. j 
E ine Auswahl ans den Konigl. K unstanstalten Ber- j 
l in ’s. E legant gebunden mit Goldschnitt 4 fl. — 
D er grosse Anekdoten-Schatz in 1000 humoristi- 
sehen Erzahlungen, Gedichten, Anekdoten, Puffs, j 
10 Biinde, gr. Octav, nu r 2 fl. — „Neuer Venus-j 

  • fl. 80 kr.

gabe. 2) „Kbrners sammtliche W erke,“ Prachtband. 
3) „Eduard Dullers Gedichte,“ Original-Praclitband 
m it” Goldschnitt. Alle 3 W erke zusammen 4 fl. — 
1) „Cooper, Kpt. M arryat und Ferrys ausgewahlte 
Rom ane,“ 34 Bde. 2) „Leopold S chafers Novellen," 
9 Bde, schone Ausgabe (diese allein kosten im  L a ­
denpreis 9 fl.) Alle 4 W erke zusammen 4 fl. — 
„Illustrirte Mythologie aller Volker," 10 Bde. mit 
300 Illustrationen, nu r 1 fl. — „Heinrich Zschok- 
kes humoristische Novellen, 3 Bde., gr. Octav, 2 fl. 
80 kr. — „George Sands Rom ane,“ 75 Bde., 5 fl. 
„Die Justizmorde aller L ander", interessant erzahlt, 
20 Theile, m it sehr vielen Illustrationen, 2 fl. — 
„Der illustrirte  Hausfreund," Scherz und  E rnst zur 
U nterhaltung und Belehrung, 2 Bde. mit 140 fei­
nen Stahlsticlien und Illustrationen, 1870, nur 1 fl. 
20 kr. 1) W ebers Demokritos, neueste Ausgabe, gr. 
Octav. 2) Sapliirs humoristische Schriften, beide 
W erke zusammen n u r 2 fl. 50 kr. — „Chronique 
des Oeil de Boeuf" der innern Gemacher des Schlos- 
ses in  Paris und Verfall der Sitten un ter Ludwig 
dem XIV., XV. und XVI., 8 Bde., gr. Octav (sel­
ten), 11 fl.— Capt. „Chamiers" sammtlieli belieb- 
te Seeromane, 15 Bde., gr. Octav, 3 fl. — Capt. 
„Wilsons" sammtliche Seeromane, 0 Bde., Octav, 
2 fl.— Das echte Buch der Welt, grosses Pracht- 
kupferw erk mit 48 prachtvoll color. Stahlstichen 
und vielen 100 Illustrationen, Quart, 3 fl.— „Don 
Ju a n “ mit 20 saubern Photographien 4 fl.— „Gra- 
tien-Album“ mit 20 prachtvollen Photographien, 
sehr elegant, 4 fl. — Feierstunden, in 100 ausge 
wahlten E rzahlungen, Aomane und Novellen, mit 
vielen 100 Illustrationen, 2. Bde., Quart, 3 fl. 
„Brasilieil", hochst merkwiirdige Erlebnisse und 
Reisen in diesem so interessanten Lande, von J. 
Ratcliffe, 2 Bde., m it 48 sauberen Abbildungen, 2 
fl. — „Ostindien," malerisch-historische Beschrei- 
bungen dieses hochst interessanten Erdtheils, gr. 
Praehtw erk mit 24 Praehtstahlst., statt 8 fl. nur 2 
fl. 50 k r.— „Casanovas Memoiren," beste, vollstan-

S 5 £  *«»»*11 «'■
schen, 108 Bde., 7 fl. 60 kr. — „Bibliothek aus. 
gewahlter Erzahlungen" von H acklander, Hofer- 
Gerstaeker, F anny  Lewald, W ilderm uth i_
Bde., gr. Octav, sehr elegant, 7 fl. — „Die Fort- 
pflanzung des ńenschen" und die heimlichen Ge-
wolmheiten beider Geschlechter, m it 24 fein lith- 
Abbildungen, 3 fl.—- Don Ju an  Album mit 20 sau­
bern  Photographien, 4 fl.— Dr. Heinr.ch, vollstan- 
diger und sicherer Selbstarzt fur alle Geschlechts- 
kranke (versiegelt), 2 fl. — Dr. Morel, das Gehei- 
mniss der Zeugung, 2 fl. — Dr. W arston,

Octav, 10 fl.— „Li bes-Abenteuer des Lorenzo de 
Ponta," Seitenstuck zum Casanova, 2 fl.— „Lie- 

a. 24 besabenteuer des Chevalier Faub las ,“neue vollstan 
j digste Ausgabe, 2 Bde., gr. Octav, 4 fl.— „Schbn- 
s heits-Alburn," mit 20 Photographien von Frauen- 
I gruppen in reizendster Stel lung, sehr elegant, 4 fl 
S °FraueP.SChonheiten,“ Beautes de Femmes, 20 bril­
lante Photographien von Frauengruppen in re

| zendsten Positionen, elegant gebuuden, 4 fl.— „Da3 
\ 7ma? v e rs :egelte Buch" der grossten Geheimnisse,

_______ t aie H e i-1 2 fl.—  „Heinrich Heine, Hollenfahrt," Gedichte, '
lung geheimer K rankheiten und selbst verschulde- i A- 10 'a -
ter Sehwachen, 1 fl. 50 kr. — „Der Ehespiegel" TA/STti ~b s a * i  SSS "I "1
(versiegelt) 1 fl. — Eugen Sues Ronane, liubsche j SLŁt^JLJeXsKŁ.H-JL^.Ł-iL«.
deutsche Kabinets-Ausgabe, 128 Bande 8 fl. — ! „40 L ieder ohne W orte" von Mendelsohn
„W aiter S c o tt’s"  Romane, dentseh, neue elegante ; theddy etc., neue elegante Ausgabe, 3 fl. — 
Ausgabe, 108 Bande, 9 fl. — H ogarth ’S sammtliche J musikalische Hausfreund," Festgabe fiir _
Zeic-hnungen, mit L ichtenbergs vollstandiger E r-s Spieler, 18 elegante Salon-Kompositionen enthal
klarung und circa 100 Stahlstichen, Prachtband, tend, 2 fl. — „W eber-Album," 10 brillante Origi- 
7 f l ._ °  „Geschichte der Kriege O e s ie r r J c h s  gegen j nal-Compositionen von W eber, Spohr, Meyerbeer 
Preussen", von 1740 bis 1866, 20 Theile, grosse j Kiicken, T aubert u. s. w., n u r 2 fl.— Grosses Ham- 
Octav, mit 20 saubern Stahlstichen. 2 fl. 50 kr.— - burger „Tanz-Album" filr 1871, das grhssto existi- 
Die Wiener Galierie mit 20 prachtvollen Photo- j r ende, 60 Seiten stark, 2 f l.— „W alzer-Album 
graphien der besten Bilder derselben. E legan t ge- 1 fler beliebten brillanten Walzer. von Godfroy, F aust 
bunden mit Goldschnitt 4 fl. — „Der KreilZZUg etc. enthaltend, 2 fl. — „Opern - Album!" brillant 
der Schwarzen", hSchst interessant, 2 Bande, nur j ausgestattet, 6 Opern enthaltend, 2 fl. — 30 der

neuesten, beliebtesteh Tanze, einzeln 15 kr., zu­
sammen 2 fl.— „Die beliebtesten Opern" der Ge

-Bar
„D

Próba szczęścia!
Dnia 21go grudnia
ciągnienie Iszej klasy gwarantowanej trze jt

państwo loterji H am burgskiej; za p rz ek a za li 
frankowanem i rozsełam

Losy Oryginalne
(nie promessy) całe po S  złr. S O  et. — pół 
a  t  złr. < S  c t.; ćwierć losu a  S 'S1/, kr. a. w. 

Główne wygrane: 3 5 0 . 0 0 0 ,  A S O .O O O , 
1 0 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0  grzywien, etc. 
Urzedowe plany ciągnież bezpłatnie, również 

listy  "ciągnień i pieniądze wygrane, ódseła sie 
punktualnie.

Louis W olf
1177(4-8) B ankier w Hamburgu.

1 fl. — Boz (C harles D ickens) ausgewahlte Roma­
nę, 43 Bande, 2 fl. 50 kr. — „S pan ien  und P o r tu ­
gal,"  malerisch-historische Besehreibung der pyre- 
nhischen Halbinsel, m it 12 Prachtstahlstichen, nur
2 fl. — Die „Dresdner Gemalde- Galierie," mit 20 
Photographien der beliebtesten Bilder derselben, 
elegant geb. mit' Goldschnitt 4 fl. — „Die maleri- 
schen Rheinlandl," 400 Seiten stark, mit 100 sau­
beren Abbildungen, 2 fl. —  „Die Sinnenlust" 3 fl. 
— Vom Vergniigen 3 Bande 3 fl. — Gratien-AIbum 
m it 20 prachtvollen Photographien 4 fl. — „Mo­
dernę Siinden," 3 Bde, mit Kupfern, 2 fl. — „Me­
m oiren einer Śiinderin," 3 Bd. mit Kupfern, 2 f l.— 
„Die Damenwelt" des leichtfertigen Herzogs y o n ! 
Orleans 1 fl. 50 kr. — „Olga und Lottchens E r­
lebnisse," 4 Bd.. 2 fl. — „Aus dem L eben einer 
T anzerin"! 2 Bde, mit Kupfern, 2 fl. — „Das welt- 
beriihm te echte Dosseldorfer Klinstler-Album," gros-

genw art: R obert, Norma, Stradella, Troubadour, 
Stumme, Nachtlager, Don Juan , Regimentstochter, 
Freischiitz, Rigoletto, Faust, M artha." Alle 12 zu­
sammen 5 fl. 18 der beliebtesten „Salonkomposi- 
tionen" von Ascher, Jungm ann, Mendelsohn-Bar- 
tholdy, Richards u. A. Ladenpreis 8 fl., nur 2 fl. 
Dasselbe, neue Folgę, ebenso brillant sortirt, 2 fl. 
„ Jugend-Album," 30 beliebte Compositionen, leicht 
und brillant arrangirt, prachtvoll ausgestattet, 2 fl. 
Festgabe auf 1871, brillante)? Fest-gesbhenk fur Je- 
dermann, 2 fl. — Tanz-Album auf 1871, 36 Tiinze 
enthaltend, sehr elegant 2 fl.— W interlreuden fiir 
1871 in 25 der beliebtesten Tonstucke, sehr eleg., 
2 fl. _  „Volklieder-Album", 100. der beliebtesten 
Volkslieder enthaltend, 190 Seiten stark, 1 fl. — 

50 Tanze fiir Violine," zusammen 2 fl., dieselben
Tanz-Album fursses praehtkupferw erk ersten Ranges, mit Text u . ! lajt Pianofortebegleitung 4 fl. 

zahkeichen K unstblattern der vorziiglichsten K iln -; Violine" fiir 1871, 2 fl. — „Des Piam sten Haus- 
stler (jedes B latt ein Meisterwerk), Quart, pompo- j sohatz.“ 18 brillante Original - Compositmnen der 
ser Prachtband mit Goldschnitt, 5 fl. — Flygire \ beliebten Componisten Godfroy, Harm ston, Kafka, 
Carlen und Friedrike Bremer, ausgewahlte Roma- J Richards u. s. w., n u r 2 fl.

G ra tis  e r l i a l t  j e d e r  kannten  ^werth-
vollen Zugaben zur D eckung des geringen Porto’s 
bei Bestellung von 6 fl. und 10 fl. noeh neue W er­
ke von Auerbach, Miihlbach, illustrirte W erke und 
Classiker gratis.

TCT-F8 D irecte Bestellungen unter Beifiigung 
des Betrages in  osterreichischen Banknoten (Post- 
vorschuss°w ird  hieselbst abseiten der Postanstal- 
ten naćh den k. k. osterreichischen Staaten nicht 
ertheilt) werden sofort prom pt ausgefuhrt.

ne, 39 Bde., 2 l/2 fl. — „Polizei-Geheimnisse und 
der Jesuit," hochst interessanter Roman aus der 
Neuzeit, 5 Bde., gr. Octav, 2 fil. — „Rafae! Album," 
m it 20 prachtvollen Photographien Rafaelscher 
Meisterwerke, elegant gebunden, 4 f l .— „Alexan­
der Dumas," Romane, hubsche deutsche Kabinets- 
Ausgabe, 128 Bde., 8 fl. — „Malerische Naturge- 
schichte" der drei Reiche, 759 Seiten Text mit 
330 prachtvoll kolor. Kupfern, Prachtband, 3 fl. 
„Die m alerische Schweiz" 2 Bde, mit 75 saubern 
Abbildungen, 2 fl. HSF* W e r f e e :

' ' i W erke," elegante schone^Octav-Aus-1) .. gsn mm rvoL in Hamlsiajrir
Bucher-Exporteur,

Bleichen 8 1 .

Siegmund
1131(2-3)

3 1  grosse

^
Nie do uwierzenia, a przecież

prawdziwe. 1098(3-12)

oryginalne,
wytoome, 
l3ezcei3.13.©.

Za wszystkie zegarki pisemne 5-Utnie 
poręczenie.

Tylko M *  z łr. prawdziwy srebrny zegarek cylin­
drowy z kryształowemi szkłam i, minutnikiemy 
wraz pięknym  łańcuszkiem  do zegarka ze 
złota talm i, z medalionem i kartą  zaręczenih. 

Tylko 1 9  z łr. 5 ®  ct. prawdziwy zegarek chro 
nometrowy srebrny w ogniu złocony, z po­
dwójna kopertą pięknie emaliowany, wraz z 
ijięknyrn łańcuszkiem  do zegarka ze złota 
talm i, medalionem i k a r tą  zaręczenia.

Tylko 1 *  z łr. zegarek  ze z ło ta  talmi z podwójną 
koperta (savonette), z koperta odskakującą, 
szkłem 'kryształow em  , z wnętrzem  niklowem 
wraz z łańcuszkiem  z prawdziwego złota tal­
m i, m edalionem i k a rtą  zaręczenia.

Tylko 02 z łr. prawdziwy angielski srebrny zega­
rek  ankrowy, ze szkłem kryształow em , z gra- 

wirowaniem, z łańcuszk iem , medalionem i kartą 
zaręczenia.
Tylko 1 5  lub 1 8  złr. angielski zegarek remontoir. 

Prince o f Wales, najsilniejszego k a lib ru , ze 
szkłam i krzysztatow em i, wnętrzem niklowem 
z prawdziwego złota talmi. Zegary te o tyle 
są lepsze od innych, że nakręcają się bez 
kluczyka. Do każdego zegarka dodaje się 
bezpłatnie łańcuszek ze złota talmi, medalion 
i kartę  poręczenia

Tyiko 1 5  lub 1 8  z łr. m alutki zegarek damski
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na 
szyję ze złota talm i i z karta  zaręczenia. 

Tylko 1 Ś  z łr. srebrny zegarek cylindrowy z od­
skakującą kopertą, z grubem  szkłem krysz- 
taiow em ,'z  łańcuszkiem  i medalionem ze złota 
talmi.

Tylko 3 3  z łr . najlepszy srebrny zegarek ankro 
wy z 15 rubinam i, z pięknym  łańcuszkiem ze 
złota talm i i medalionem.

Tylko 3 3 ,  3 4 ,  S ® , 3 ®  z łr. najlepszy, zegarek 
remontoir, ze szklarni krzysztaiowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 3 4 ,  3 ® , 3 8  z łr. z łoty zegarek damski, 
z łańcuszkiem, m edalionem i ka rtą  poręczenia. 

Z łr. 40 i 48  złoty zegarek damski Z dyamentami 
i długim łańcuszkiem  na. szyję.

Złr. « © ,  « » ,  8 0 ,  l O ® ,  złote zegarki Remon- 
to iry  ze szkłem kryształowem.

Złr. 3 9 ®  i 3 0 ©  złote chronom etry, z  podwój­
ną kopertą.

Złote łańcuszki długie i krótkie, złr. 20 , 25, 40, 
60, 100.

S rebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6—12.
Łańcuszki ze z ło ta  talmi krótke złr. 1 .5 0 , 1.60, 

2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1.60, 2.50, 3, 4, 
5, 6, 7.

Każdy zegarek złoty i srebrny opatrzony jes t ste- 
plem urzędu próbiercze^o.

Za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  tejże, 
każde zamówienie wypełnia się w przeciągu 24.

z in , a  przedmioty nieodpowiednie chętnie za- 
mienionemi bedą. — Nieregulowane zegarki o 2 

z łr. taniej.
Cenniki bezpłatnie.

Zegarm istrze, handlujący Zegarkami znajdą wielki 
zbiór wszelkiego gatunku zegarków w zapasie, 
a  tylko sprowadzenie ich z pierwszej ręki i wielki 
odbyt um oźebnia taką tan ią  sprzedaż zegarków.

Fromm
Fabrykan t zegarków,

Wien, R othenthurnistrasse Ń. 9, gegenuber der 
Wollzeile.

W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości, u- 
praszam  przeto odróżniać od podobnych pośle- 

dniej szych.
ggSfr. Uprasza sie Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do m nie, za­

nim takow e gdzieindziej zakupi.

I ł O l e ę l
C e s .  k r ó l .  

galioyj sic
uprzywilej.

Karola hutlwrlKa.

OGŁOSZENIE
Ponieważ ukończenie rozpoczętej budowy budynku dla 

ogrzewania maszyn w Wieliczce
przez nieprzewidziane, od podpisanej dyrekcji ruchu całkiem 
niezawisłe przypadki uskutecznione nie zostało, zatem pociągi 
lokalne Nr. £ 8  i między W ieliczką a Krakowem, które 
wedle ogłoszonego rozkładu jazdy z dniem Igo  grudnia r. b. 
w życie wejść miały, t s r z z i - O Z O j S O I T s r o  " W  j r U - O ł l  
nie wcłiodzą i a-ż nadal s±̂  ssasta- 
nawiają.

Lwów dnia 28 listopada 1870 r.
DyreKcja rucłiu

1215(3-3) c e s .  k r ó l .  u p r z y w .  g a l i c .  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .

DOM BANKOWY i  GIEŁDOWO-KOMISOWY x

S. KOLISCHER & FUCHS
w  W i e d n i u  H e i d e n ś c ł i u s s  N r .  1 v i s - a - v i s  Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o

poleca się 1097(10-24)

do sprzedaży  i zakupna wszelkich papierów państwowych 
i przem ysłowych, pod najlżejszemi warunkami.

Zakupione papiery można na  zw ykły procent pozostawić w tym  domu bankowym.
Długoletnie doświadczeuie giełdowe, jak o  też n a  wypróbowanćj rzetelności polegające 

stosunki z  pierwszymi Zakładam i bankowemi stolicy, dają publiczności najlepsza gwarancję
ściśle  kupieckiego i rzetelnego wykonania wszelkich poleceń.

53&

WIEDNIUKELLER

K rótki

Żakiet zimowy
dobrze watowany

Złr. 12.

chwiania sie kursów naszych papierów ; szanowna publiczność
' k o r z y s t a n i a

i instrukcje rozsełam  chętnie bezpłatnie.

Comptoir
1199(3-24)

KAROL STEIN
iur Bórsengescliafte,
W ien I. — Tiefen Graben 17.

Eleganckie

Futro miastowe
Z łr .  4 5 .

prawdziwie siedmiogrodzkie

Futro podróżne
okładane szopami

Z ł r .  4 0 .

994(13-?)

W y b o r o w e

SUKNIE MEZKE
po zadziwiająco niskich

oenacłi

Kellera&Alta
Wiedener Hauptstrasse, II
vis-a-vis domu Freihause, 

Eclce der Paniglgasse.
Cenniki franco.

Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się.

D obrze watowany

Paletot zimowy
Z ł r .  1 8 .

Elegancki

Paletot zimowy
w najlepszym  gatunku.

Z ł r .  3 0 .

Kilka dni jeszcze
otwarte

SŁYNNE w EUROPIE 
a n a t o m ic z n e

prAuschera

Wytworne

P a n t a l o n y
zimowe.

Z ł r .  6  k r  5 0 .

Poręczam y za rzetelną 
przyjm ujem y bez pretensji. —

Keller
m ajster krawiecki i

dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
Z wysokiśm poważaniem

&  A l t ,
właściciel medalu.

Wiedener Hauptstrasse Nr. II.

H andel pod firmą

4 A. Gumplowicz
w Krakowie, poleca

OBICIA
P O K O J O W E

zwój 13 łokci od 15 centów do 5 złr.
z najsłynniejszych fabryk krajowych i 

zagranicznych sprowadzone.

Obicia przeszłoroczne
wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 

PRÓBKI na żądanie przeseła franco.

C E R A T Y
na meble, stoły i posadzki w wielkim 

wyborze.

An die lobliche

F a b r i k
der k. k. priv. 

i k r e a n u m ,

Skład przy ulicy Grodzkiej pod 
na pierwszem piętrze.

W

l

DRUKARNIA .KRAJU
ps^zy ulicy Mllsołalslsićj jpocl 1. A35,

zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby
i wszelkie gatunki papieru,

pr7>yj-rymiss zamówienia na wszelkie roboty, J. t.:

drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych,
okólników kupieckieh, itd. itd.

po najumiarkowarsszych cenach. " ^ 1
Zarzad drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty tak pod względem technicznym,

jako też i co do punktualności, wykonywane będą jak  najsumienniej.

Z a m ó w i e n i a  :k o . ‘o J e  s s E & r s z a . d o g L  c l i r u . a s : a r * 3 3 . i

SaXBJ\.3̂ a'XSŁ.̂ .'W GRALICHOWSKI.

Wien — Neubaugasse, Nr. 70
„Z powodu, iż z zadziwiającym skut­

kiem używaliśmy pańskiego c. k. uprz.

upraszamy o przysłanie 6ciu słoików 
tego wybornego środka przeciw:

szczurom, myszom domo­
wym i polnym, kretom, ka­
rakonom i innemu robactwu.

Z Wysokiem poważaniem 
DYREKCJA C. K. UPRZ. PRZĘDZALNI 

w Neridau, Burgau w Styrji.
Również prawdziwe m y d ł o  c y t r y ­

n o w e  najskuteczniejszy środek przeciw od­
mrożeniu i nagniotkom dostać można w KRAKO­
WIE u p. Jakóba Goldwassera w domu Deichesa 
na Stradomiu i Józefa Jahna — w TARNOWIE 

p. Wielogórskiego — we LWOWIE u J. W. Kró­
likowskiego — w PRZEMYŚLU u Gaidetschki — 
w RZESZOWIE u  I. Scheittera i spółki — w N. 
SĄCZU u p. Ignacego Garana.

r* CENY: Jeden słoik mydła cytrynowego 
50 ct. — Trucizny na szczury duży słoik 1.10 c., 
mniejszy 90 c.

Na zamówienia, pojedyncze słoiki posyła się za 
pobraniem na poczcie., -ffiłg 929 (6-6)

■  "■‘Jś

■ w  S a l i  R e d L - a t o w ^ j
d la  o só b  d o ro s ły c h  od  godz. 9  r a n o  do 

9  w ie c z ó r . 1220(1-3)

W stęp tylko 20 cent.

■ o d a r u n Ł l  n a  g w i a z d k ę .

Najbogatszy i od wielu la t renomowany

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W iedeń, Stephansplatz Ń. 6 Aussenseite 

I jP O l  des Zwettlhofes
posiada wielki wybór w najrozmaitszych 

gatunkach dobrze uregulowanych zegarków, za 
które jednoroczną daje gwarancję.

Na każdy uregulowany zegarek udziela się bilet, 
gwarancyjny, 

nieregulowany o 2 złr. taniej.

Genewskie zegarki kięszonkowe
Srebr. cylinder z “4Vrub inam i.......................10— 12 fl.

„ „ z obwódką złotą i sp ręż.. 13—14 „
„ „ d a m s k i .  ) ............" ...1 3 — 18 „
„ „ z podwójną kopertą . .  . .  15—17 „

„ z krzyształowćm szkłem l4— 17 „
„ ankier z 15 rub inam i......................... 16-—19 „
„ „ lepszy, z srebr. kopertam i 20—23 „
„ „ z podwójną k o p e r tą .. . .  .18—23 „

„ „ „ lepszy. .24—28 „
„ ang. anker z krzyształowćm szkłem . 18—25 „
„ anker z podwójną kop. dla wojsk. 24—26 „
„ Remontoiry, nakręcane z b o k u . . . . 28—30 „
„ Remontoiry, z podwójną k o p e r tą . .35—40 „
„ Remontoiry z krzyształ. szkłem . . .  30—36 „
„ anker arm ee-rem ontoirs..................... 38—45 „

Złoty cylinder Nr. 3 złota, 8 ru b  30—38 „
„ anker z ’15 rub inam i............................ 35—44 ,,
„ „ lepszy z złotą obw ódką 45—60 „
„ „ z  podwójną k o p ertą ................ 55—58 „
„ „ z e  złota obwódka 65, 70, 80,

90, 100—120 „
Zegarki dam skie z 4 i 8 ru b in am i 25—30 „

„ em aljow ane..................................30—36
- „ „ z e  złotą ko p ertą ..........................35—40 „

„ „ emaljowany, z d jam en tam i.. .38—48 „
„ „ z  krzyształ. s z k ł e m . . .  36— „
„ „ z  podw. kop. 8 ru b  . . . . 4 0 —48 „

Ałoty zegarek damski emal. z d jam ent..56—65 „
„ „ ankier z 15 ru b in .. 35—45 „

lepsze ze złotą koper.45—60 „
„ . „ „ z  podw. ko p ertą  65—58 „

- „ „ „ z koperta złota 65, 70,
80" 90, 100— 120 „

„ „ „ ank. z szklan. kapslą 40—48 „
„ „ „ z  krzyształ. szkłem . .50—60 „
„ „ „ z podwójną k o p e r tą .. .50—56 „
„ R em ontoirs..................... 60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ ż  podw. kop. 90, 100, 110, 120—15 „

Zegarki na polowanie i dla robotników 
w okuciu pakwonowćm i ze złota
ta lm i............................................... . . , . 1 3 —17 „

Srebrne łańcuszki po 2 fl. 50, 3 , 4, 5, 6,
7 fl. 10—12 

Złote łańcuszk il8 , 20, 25, 30, 35, 40, 50,
60, 70, 80, 90— 100 „

Budziki z zegarkam i................................ 7— „
„ same zapalające św ie c e ............ .... 9— „
„ z narządem  do w ystrzału i zapa­

lania św ie c y ................................ . . . 1 4 — „
Paryzkie budziki w eleganckich osłon.

bronzow ycli...................................12, 1J— 14 „
Przenośne zegary strażnicze  na  o stacyj, 

ankry z rubinam i, najlepszy w 
w świecie wyrób.. . . . . , .  , . .  . .  .4o— „

Takie same nieprzenośne na jed n ą  s ta c ję2 8 --  •„
Pendułowe zegary w łasnej fabryki 

z dwuroczną gw arancją.
Raz na dzień liaciagany ................................10, 11, 12 fl.
Go 8 d n i................. ! . . .1 6 ,  17, 18, 19, 20 do 22 „

„ bijący pół i całe g o d z in y ..30 33 „ 35 „
„ „ kwadranse i godziny. 48, 50 „ 55 „

Regulator m iesięczny .........................28, 30 „ 32 „
Za opakowanie pendułowego zegara . . . .  Ifł. 50 ct.

Ł. Reperacje uskutecznione będą z wszelka 
akuratnością, zamówienia z zaliczką pocztową n a­
tychm iast będą wykonane; zwrócone zegary za­
mieniamy natychm iast.

Zegarki również przyjm ujem y w zamian.

Do łaskaw ego uwzględnienia!
W szystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 

proszę wiec nie zamieniać takowe z ordynam em i 
zegarkam i polecanemi przez handlarzy i kupców, 
którzy nie są zegarmistrzami. 1184(3-50)

R O Ś L I N N Y  1056(4-8)

Balsam na Oczy
wynaleziony i przygotowany 

przez

Marcina Reichel w Wurzburgu.
Jedyny dotąd we wszelkich 'wypadkach 

skutecznie użyty środek obdarzony przywile­
jem  w skutek najwyższego rozkazu Jego Kr. 
mości króla Bawarów i zalecany przez naj­
większe powTagi — leczenia ócz.

Do nabycia jedynie w aptece u pana

E. S tockm ara  w Krakowie.
Cena I złr. 50 ct.

POCIĄGI OSOBOWE
n  a k  o 1 e j a  o h  ż e l a z n y c  łi.

 —  o O O ^ ^ O O C  -

O d c h o d z ą  : F r z y c l i o d z ą  :

Z  K ra k o w a  do W ie d n ia , W ro c ła w ia  o
godzinie 6 min. 3 rano — do W ied n ia  
o g. 10 min. 10 przedpoł. (mieszany z 
wozami 1. 2gićj i 4 tej klasy) i o g. 3 
m. 33 popoł —  do W a rs z a w y  i W ro ­
c ła w ia  o g. 8 rano, do L w o w a  o g. U  
m. 35 rano, o 10 m. 22 wieczór — do 
W ieliczk i o g. 6 m. 28 rano i 5 m. 30 wiec. 

Z  W ied n ia  do K ra k o w a  o g. 8 rano — o
5tśj popoł. (mięsz. z woz. Isze j, 2 i 4 
klasy) i o g. 8 m. 30 wieczór.

Z  G ra n ic y  do S z c z a k o w y  o g. 11 m. 36
przed południem  i o g. 3 m. 3 popoł.

Z  S z c z a k o w y  do K ra k o w a  o g. i  m. 8
popoł. i o g. 3 m. 40  popoł.

Z e  L w o w a  do K ra k o w a  o g. 5 m. 41 ra ­
no i o g. 5 m. 16 popołudniu.

Z P rz e m y ś la  do K ra k o w a  o g. 8 m. 29
rano, g. 8 m. 35 wieczór.

Z W ieliczk i do K ra k o w a  o g. 7 m. 40
rano i o g. 7 m. 40  wieczór.

Z M y s ło w ic  do K ra k o w a  o g. 12 m. 13 pop.

Ruch pociągów odbywa się na kol. galic. 
o 16 minut wcześnićj, zaś na kol. północ, ces.

minut później
*5iSSi1

Do K ra k o w a  z W ied n ia  o god. 9. m. 52 
rano, o g. 11 m. 59 w. popoł. (mięsz. z 
woz. lszć j, 2ćj i 4tej klasy) z W iedn ia  i 
W ro c ła w ia  o g. 9 m. 5 wiecz. —  z W ro ­
c ła w ia  i M y s ło w ic  o g. 3 m. 31 pop. 
z W a rs z a w y  o g. 6 m. 30 wiecz. — ze 
L w o w a  o g. 5 m. 36 rano i o g. 3 m.
26 popoł. —  Z W ieliczk i o g. 8 m. 15 
rano i o g. 8 m. 15 wieczór.

Do W ied n ia  z K ra k o w a  o g. 7 m. 32 w.
o g. 4 rano ; (mięsz. z woz. 1., 2. i 4 kl.) 
o 5 m. 23 rano.

Do P rz e m y ś la  z K ra k o w a  o g .  6 m. 39
rano i o g. 6 m. 25 wieczór.

Do L w o w a  Z K ra k o w a  o g. 10 m. 9 ra ­
no i o g. 9 m. 28 wieczór.

Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę 
odchodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wie­
liczkę do Niepołomic o g. 11 m. 23 przedp. i przy­
chodzi do Krakowa z Niepołomic o g. 4 m. 35 pop.

Pociąg ten będąc wyłącznie przeznaczonym 
; dla transportu soli z Wieliczki do Niepołomic w 
| braku takowych, zupełnie nie idzie.
Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 

Ferd. według zegaru pragskiego, który idzie o 22 
od krakowskiego.

W  d r u k a r n i  „ K r a j u “ p o d  z a r z a d e m  S t .  G r a l i c k o w s k i e g o .


